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Listy reklamacyjne nieopiecsę- 


go, to miejsce jego zajmie inny socyalista, mo- 
że odmienny od niego zdolnościami, tempera- 

Rozegrała się tedy wozornj batalia wyborcza | mentem, indywidualnością wogóle, — ale za 
na dwóch równocześnie ;placówkach. Z dwóch |wsze socyalista, uderzający w tęsamą, co on, 
radykalnych kandydatów wybrany %stał, po-| nutę socyalno-polityczną, nastrojoną na kamer- 
wiedzmy to otwarcie, ten, który najmniej w Sej-|ton potrzeb krajowych i polskich. Zasady Sto- 


jałowskićgo natomiast spadkobiercy znaleńż nie 


Nie jesteśmy zwolennikami socyaloej demo-| mogą, bo ich nie było i nie ma. Krętaczy i 
kracyj, choćby opa na gruncie polskiem rozbie- |kuglarzy polityczaych znajdzie się zawsze pod- 
rała się z azat międzynarodówki i, hołdając | dostatkiem; lecz w mistrzowstwie na tem pola 


miejscowym potrzebom, przywdziewałastrój polski, 
bo to w niczem nie zmienia jej duszy. Ale kan- 
dydat tego stronnictwa jest, bądź co bądź, przed- 
atawicielem olbrzymiej większości 
ludu robotniczego; czy to jest dobrze, 
czy żle, że ten lud do kogo re nie ma za- 
ufania, — to znowu rzecz inna. Ale fakt zo- 
staje faktem: Daszyński reprezentuje większość 
robotników. 

Nie uważaliśmy i mnie uważamy za właściwe, 
aby ludność miejska stolicy kraja wybierała 
swym posłem socyalistę, pomimo że nie podziela 
jego socyslno politycznych zasad. Dajmy robo- 
tnikowi prawo głosowania do Sejma ; niech on 
wtedy darzy swojem zaufaniem kandydata, któ- 
rego polityczna wiara najbardziej mu dogadza; 
ale nie wynika stąd, aby kandydat afer robo- 
tniczych miał być temsamem Kandydatem mie- 
siezaństwa, mającego iane od niego przekonania 
polityczne. 

We Lwowie wytworzyła się wyjątkowa sy- 
tnaeya. Przeciw Daszyńskiemu postawiono mi- 
n stra; taka urzędowa kąndydatura nie doga- 
dzała wielu, którzyby może bez wakania oddali 
głos drowi Piętakowi, gdyby na nim nie bły- 
szczał mnodar ministra Trzeci kandydat nie 
wystąpił, — i dla tego, kto nie chciał glczować 
za Piętakiem, objawiał swój opozycyjny cha- 
rakter przez głosowanie za... socyalisią chociaż 
sam socyalistą nie był i nie będzie. 

W ten sposób Daszyński otrzymał we Lwo 
wie 1900 głosów; upadł wprawdzie, gdyż od 
swego przeciwnika zyskał o 1000 głosów mniej; 
kto wie, ezyby go nawet nie był pokonał, gdyby 
głosowanie było tajne, jak do Rady psństwa — 
lscz nie wynika z togo i niech socyal:ści tem 
się nie łudzą, jakoby mieszczaństwo lwowskie 
przeszło do obszu socyalistycznego. 

Gdybyśmy posiadali ordyncyę wyborczą do 
Sejmu z-powszechoą kury głosowania, wybór 
Daszyńskiego do Sejmu byłby z góry zapawnio 
ny; mógłby gorszyć jednych mniej, drugich 
więcej, ale nikcgoby nie dziwił, bo człowiek 
ten jest na wszelki sposób, jak to jaż zazna- 
czylińmy, wykładoikiem pewnych sfer ludności 
i pewnych, bardzo zdecye'wanych. sasad poli- 


nikt już nie wyrówna Stojałowskiemu. 

On podpatrzył i w szalbierczy sposób wyzy- 
skał przywiązanie luda do katolicyzmu, wyzy- 
skał urok swojej sukni duchownej, wymyślał 
coraz nowe tytuły dla swoich poglądów, łącząc 
je zawsze z ideą „chrzeńcijańską*, którą wy- 
kręcał potem nielitościwie na wszystkie strony, 
profanował i brukał ją w swoich rękach. Za- 
wsze szło mu O siebie, o wygranie swojej roli, — 
dlatego za wszelką cenę trzymał się na deskach 
teatralnych, zbitych i ustawionych własną dło- 
nią. Programem był on sam, — bez sie- 
bie nie pojmował żadnej idei, żadnych zasad. 
Qa głosił ideę „chrześcijańsko społeczną“, lecz 
to, co w imię jej robił, było tej idei jawnem 
zaprzeczeniem. 

Na tem polega różnica między Daszyńskim i 
Stojałowskim i na tem polega doniosłość wybo- 
ru drugiego z nich. Ze Stojałowskim nie wej 
dzie do Sejmu przedstawiciel przekonań polity- 
ocznych i wierzeń lada włońciańskiego, bo ten 
lud jest stanowczo lepszym od wybranego przez 
siebie posła, a brak mu tylko zmysłu kryty- 
cznego, aby poznał się na wartości swego wy- 
brańca. Lud oświecony postąpiłby iuaczej. Wezo- 
rajszy wybór Stojałowskiego mamy do zawdzię- 
czenia tym, co lud oświecać byli obowiązani, a 
powianości swej nie spełnili, — co przyświe- 
cać ma byli powinni budującym przykładem, a 
w stosunkach sąsiedzkich i w życiu publicznem 
demoralizowali go tylko i odpychali. 


Jeszcze 500 milionów ! 


Niejednokrotnie wypowiadano zdanie, że ħa- 
katysm praski rozbije się ostatecznie o wła- 
zog niedorzeczność, fanatyzm, zawzietość i nie- 
nawiść, dochodzącą do absurdu. Co chwila mamy 
tego dowody, jak daleko jaż w tym kierunka 
się posunął. Sto milionów wydano na koloniza- 
cyę niemiecką w ziemiach zab ru pruskiegu, — 
h:katyści zażądali, aby uchwalono newe sto mi 
lienów i stało sę według i-h życzenia. Dz'siaj 
już i tego zamało hakaty:tycznym krzykaczom. 


tycznych. Gdy jednakże obowiązuje stara ordy-| Deutsche Żtng omawiając ówieżo wydany me 
nacya wyborcza do S jmu, wybór Daszyńskiego» moryał komisyi kolonizacyjnej, żąda ni maiej ni 
byiby zjawiskiem wyjątkowością SwOjĄ zadmi | więcej, jeno uchwalenia po sto milionów 
wiającym tyiko dlatego, ża dokonałaby gojna cele kolonizacyi dla każdejzpię 
ladność odmiennych od Daszyńskiego przeko-|cin dzielnie wschodnich. Posłuchajmy, 
nań polityczaycb; podczas gdy tensam wybor |jsk żądanie to motywuj:: 


z kuryi powszechnej w odmiensem przedstawił- 
by się świetle. 


„Z zostawienia cyfc memoryału widzimy, że 
Cana ziemi, nabywanej przez komisyę koloniza- 


Alo ze Stojałowsk m — znowa rzecz inoa. |cyjpą padn'osła się o 50 mk. na hektarze w po- 
On gra na Derwach ludu, nie gorzej od Da-|równania z cesami poprzedniego reku, w poró 


szyńskiego, On ma zaufanie u ludu wiejskiego, 
jak Daszyński u robrtników; tylko socyzlista 
opiera się bądź co bądź, ma prog amie rzeczo- 
wym, gdy Stojałowski w miejsce programu S'a 
wia siebie samego. 


Nie będzie Daszytskie- | 


wuania zaś z przcciętoą ceną wszystkich lat 
poprzednich istaieuia komisyi — o 163 marki! 
Jakie wnioski wysnuje stąd rząd dla siebie? 
Sam fakt podniesienia się ceny ziemi, niewat- 


pliwie będący w związku z nakładem 200 ap | 


NOWA. 


lionów niemieckiego kapitała państwowego i nie- 
znanych sum polskiej konkureccyi w zakupy- 
waniu ziemi, byłby jeszcze wytł>maczonym; gle 
ta nadzwyczajna szybkość podniesienia się cen, 
budzi wielkie wątpliwości, może bowiem paru- 
szyć żywotność pojedynczych gospodarstw k lo 
nistów niemieckich i zbyt szybko pochłonąć fan- 
dusz kolonizacyjny. 

„Według naszego zdania, — pisze dalej Deut- 
sche Zing. — rząd powinienby przeznaczyć dla 
każdej z pięciu dzielnic w :hodnich osobny fpn- 
dasz stamilionowy, i tem samem uty zn iċ rol- 
nietwo, o ile znajduje się ono w dobrych rękach 
i oczyścić je, o ile dotychczasowi właści- 
ciele nis są odpowiedni. Byłaby to olbrzymia 
melioracya kraju w nowoczesnym daehu, 
ale w stylu i śladem Fryderyka Wilhelma I i 
Fryderyka Wielkiego. 

„Rozciągając działalność na tak wielki obszar 
i wielką skalę, uniemożliwiłoby się tak niezdro 
we lokalne podnoszenie się cen, a może nawet 
przez wzmocnienie fachowej konkarencyi wśród 
dotychczasowych właścicieli utrzymałoby się ce- 
ny ziemi na obecnym poziomie. 

„Obecnie, jak się okazuje z memoryała dzia 
łanie komisyi kolonizacyjnej jest 
bardo problematyczne. Z obojętnością i 
połowicznością, jaka cechaje Niemeów w poli- 
tyce, wahamy się i tutaj uczynić dragi krok, 
gdy już pierwszy dokonany. Polacy tymczasem 
spokojnie i bez przeszkody organizują od- 
wetowe kupno i prowadzą akcyę obronną 
za pomocą kapitałów własnych i obcych pły- 
ngeych ze źrółeł klerykalnych() i z al- 
tramontańskiego Skarbu zakonne 
go(ll). Wobec tego nleżałoby przyznać pań- 
stwa prawo pierwszekstwa do zaka- 
pna ziemi i prawo wywłaszczania Po- 
laków. Ktv nie azaaje potrzeby takich żądań 
niechajże trwoni sobie dalej kapitai państwowy 
i rzuca go do beczki denaidowej niemiecko- 
polskiej zsmiany własniści, obracającej aig 
wbrew wszystkiemn pa naszą niekorzyść! Ale 
też potem bez repliki masi wysłnchsć wymy- 
ślań p. Eugeniusza Richtera na głupotę i 
nedorzeczność pruskiej polityki ekonomicznsj*. 

Czytając powyższe słowa, nie wiadomo, co tu 
podziwiać: czy wyuzdany cynizm antipolski, 
urągsjący wszełkim zadom etyki i ludzkości, 
czy też podsiępną przeliegią taktykę hakaty- 
stów, którzy świadomie -wygórowanemi i nie1a- 
jącemi się urzeczywistoić żądaniami chcą onie- 
śmielić wszelką opozycyę przeciwko daisiejszej 
polityce praskiej, ku wytępienia żywiołu pol- 
skiego skierowanej. Takie teroryzowanie opinii 
publicznej przez bakatystów , niestety, skutecz- 
nie odbywa się już od lat kilku; a jak nielojal- 
nemi środkami walczą nasi wrogowie, najlep- 
szym tego dowodem deonocyatorska parlanina 
o obcych żródłach klerykalnych i ultramontań- 
skich | Jakże silnie podkopać jaż musiała poli 
tyka gormanizacyjna wszelki zdrowy zmysł kry- 
tyczny u tego naroda myślicieli, kiedy podebne 
brednie za»jdują po'łach i wiarę. 

Czy strach przed widmem „demagogieznego 
polonizma* podyktował je hakatystycznemu pi- 
smu? Naszem zdaniem, nie zachorowała D.ut- 
sche Zig na manię prześladowczą, lecz tylko 
udaje „Polenkollerś z wyuzdanej nienawiści dla 
żywieia polskiego | 
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Wojna. 


Po ośmiodniowej bezczynności rozpoczął znów 
onegdaj marsz. Roberts działania zaczepne 
przeciw Bočrom pod Osfontein i, jak z wczo- 
rajszych telegramów wiadomo, odniósł nad nimi 
ponowne zwycięstwo. Odnuśna depesza główno- 
dowodzącego angielskiego, datowana z głównej 
kwatery w Poplargrove, 7 b. m.. brzmi: 

„Dzień dzisiejszy był dla nas bardzo po- 
myślny. Rozbiliśmy nieprzyjaciela 
w zupełności i zmusili g> do ucieczki. Obe- 
cnie cofają się Boórowie na Całej linii. W dzi- 
siejszej walce wzięła udział przedewszystkiem 
dywizya kawaleryi, która, jak donosi jej dowód- 
ca, gen. French, w połączeniu ze swą arty- 
lerya przyprawiła nieprzyjaciela o znaczne stra- 
ty. Nasze straty wynoszą 50 ladi zabitych i 
rannych, a w tem 3 oficerów. Bcćrowie zajmo- 
wali bardzo silną pozycyę, którą doskonzle 
oezańcowsli. Bylibyśmy musieli ponieść wielkie 
straty, gdybym był zdecydował się ma atak 
z frontu i to tem bardziej, że pozycya bcërska 
składała się z dwóch linij poza sobą leżących. 
Dlatego też obejście pozycyj Boërów, dowodzo- 
nych przez generałów: Delnrey'a i de Wet- 
ta było wskszanem*, 

Biuro Reutera zná donosi, że Beśrowie, cofa- 
jąc się, stracili jedno działo, znaczną ilość fura 
żu, oraz mnóstwo namiotów. Generał French 
ściga ich ze swą dywizyą kawaleryi na północ- 
nym (prawym) brzegu rzeki Modder. Siłę 
Bvćrów, odrzuconych z pod Osfontein, oceniają 
na 10000 ludzi. 

Z powyższych wiadomości jasuo wynika, że 
czy to skutkiem demoralizacyi po klęsce pod 
Koodvosrand. czy też skutkiem zmienionego 
planu operacyj, Bcdrowie opuśsili linię pod O4- 
fontein, leżącą na poprzek rzeki Modder po obu 
jej brzegach i że cofsęli się w kierunku półno- 
cno-wschodnim ka Wynbaurgowi. Wynika- 
ioby z tego, że Bodrowie gotowi są w danym 
razie poświęc ć Bloom fontein, stolice Oranii, 
wzamian za możność skooceotrowania pod Wya- 
burgiem wszystkich sił, zarówno orańskich jak 
i nadciąpających z Transwaalu i z Natlu. 
Generał Joubert ma nad niemi objąć osobi- 
ście dowództwo: : 

Dzienniki apgielskie, nauczone kilkomiesię- 
eznem, smutnem doświadczeniem, przyjęły osta- 
tnią depeszę marsz. R'bertsa bez entuzyazmu. 
Zaznaczejąc, ŻE jego środowe zwycięstwo jest 
włańciwie dopiero wstępem do akcyi, mającej 
na celu zgniecenie ostateczne Boć ów. Morning 
Post je interesującą rozmowę jednego ze 
swych łpracowników z marsz. Rober's-m 
która rzuca pewne światło na ostatnie wypodki 
wojeone. I tak, dziennikarz ów wyraził wobec 
angielskiego generała zadziwienie, iż dowodząc 
w rozmaitych wojnach, w lodyach w każdej 
bitwie przeznaczał osobny oddział dla obejścia 
pozycyj nieprzyjacielskich. Manewr zań ten, 
w wojnach europejski h, bywa, jak to ponczaja 
przykłady, bardzo mebezpiecznym. Na to odparł 
marszałek, że z ludami azyatyckiemi nnjiepiej 
jest trzymać się tej taktyki, gdyż ksżda armia 
azyatycka, którą udało się obejść ucieka. Poka- 
zovje się więc, że głównodowodzący angielski 
stracił respekt dla Boórów, skoro względem 
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nich trzyma się tej samej taktyki i to z powo- 
dteniem. 

Z innych teatrów wojny dochodzą również 
niepomyślne dla Bośrów wiadomeści. Aoglicy 
posuwają się zwycięsko na północ od Molte- 
no, r; z kraju Zulusów wtargnęli do Trans- 
waalu. 


Londyn, 9 marca. Prasa tutejsza wyraża 
przekonsnie, że gen. French, ścigający Bë- 
rów, którzy cofają się z pod Osfontein, nie 
wyrządzi im wielkiej szkody, ponieważ konie 
jego kawaleryi i artyleryi są w najwyższym 
stopniu z sił wyczerpane. 

Londyn, 9 marca. Z Molteno donoszą 
pod datą wczorajszą, że wojska angielskie za- 
jęły Burghersdorp, nie napotkawszy wcale 
na opór (Barghersdorp jest ważaym węzłem ko- 
lejowym, skad rozchodza się linie ku Atiwal, 
North i Bethalii. Przyp. red). 

Londyn, 9 marca. Potwierdzają się donie- 
sienia onegdajsze z Durbanu, wedle których 
argielska kolumna ruchoma wtargnęła z kraju 
Zulusów na terytoryam transwaalskie. Koln- 
mna ta, złożona z konnej piechoty, oddziału 
policyi natalskiej i kilku kartaczownie M»x ma, 
doszły do wsgórz Cotosa, leżących w odległo- 
ści 14 km poza granicą. 

Londyn, 9 marca. Biuro Reutera donosi 
z Kapsztadtu: Dwa szwadrony jazdy niere- 
gularnej, o których sądzono, że dostały się do 
niewoli jeszcze 13 lutego, powróciły do obvzu 
w Paarderberg. Trzeci szwadron został rze- 
czywikńcie wzięty do niewoli i odesłany do Pre- 
toryi. 

Londyn, 9 marca. Z Mafekingau, oblę- 
tonego przez Bośrów, otrzymało Biuro Reutera 
następującą wiadomość datowaną z dnia 19 lu- 
tego: pomiędzy dziećmi w obozowisku, do któ- 
rego przewieziono kobiety, srożą się dur i ma- 
larya. Wśród załogi zaś panuje dysenterya 
skutkiem braku żywności wogóle a w szczegól- 
ności jarzyn. Szpitale są przepełnione. Nieprzy- 
jaciel wciaż ostrzeliwuje główną ulicę i plac 
targowy. Od peczatku otleżenia zgineło, lub - 
zostało rannych 293 osób. Załoga jest nie wiel- 
ka. lecz postanowiła walczyć do ostatka, 

Londyn, 9 marca. Z Lourengo Mar- 
ques donoszą do Timesu, że prezydent Krt- 
ger oświadczył przed swym wyjazd'm z Pre- 
toryi do Bloemfontein, iż qaelem jego 
podróży jest zawarcie kompromisn4(?). 
Wyraził on przytem nadzieję, iż uda się ma tę 
sprawę załatwić ku ogólnemu zadowoleniu. 
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Pożar Teatru Francuskiego w Paryżu, 


Dom Moliera, słynny Théâtre français, albo 
także Comédie francnise, zuiszczył doszczętnie 
pożar. Os«ło połowy XVI wieka Teatr franca- 
ski mieścił się w Hôtel de Bourgogne, od roku 
1689 do 1770 znajdował sie przy alicy Fossés 
St. Germain, a od roku 1806 zajmuje swoją 
obecną siedzibę na poładniowo-zachodaiej stro- 
Palais-Royal (Maison de Molière). Tu występo- 
wali po kolei: Leksin, Molć, Talma i cały szo- 
reg najznakomitszych artystów i artystek dra- 
matycznych. Członkowie Komedyi francuskiej 


Antonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA. 


POWIENKO. 


1f (Cięg dalszy). 


VIII. 


Gdyby Grabski nazwał był Anielkę szlachet- 
nem dzieckiem, byłby zapewne bliższym praw- 
dy, ale zarazem byłby aprawił mniejsze zado- 
wolenie dziewczynie, którą tytuł najszachetniej 
szej kobiety odurzył na razio. Anielka stała sę 
główną osobą w Kalin>wej, od chwili, w której 
stanowczo oświadczyła opiekunom, że prsgo'e 
samodzielnie pracować, a chociaż wahała się 
dotąd w wyborze fachu, postanowiła przede- 
wszystkiem choć w części uzupełnić wszystkie 
luki pozostałe po ukchczeniu kilku klas na pen- 
syi pani Korw hńskiej. Jodowski zdziwił się, 
zdziwiła się więcej jeszcze pani Ewn, w głębi 
dacha oburzona już nie postanowieniem Anielki, 
leez tem, żs to postanowienie rozwinęło się bez 
jej wiedzy. woli, bez najmniejszogo z jej strony 
udziału. Ten fakt, w połączenia z postępowa- 
niem wpływowego Grąbskiego, któremu widocz- 
nie Anielka zawrociła w głowie. rozwinął w pani 
Ewie zły hamor, na którym najwięcej ucierpiała 
ałażba. Jańn e pani aaczęła zajadle gospodaro- 
wać, pełno jej było zarówno na folwarku, jak 
w kuchni i w ogrodzie. 

Jej wyamakła, wysoka postać, jak duch sta 
wała nagle wśród dziewek folwarcznych, obok 
tłustej i krzykliwej szafarki Speeyalskiej, z dro- 
bnych ust wypadał grad napomnień i rozporzą- 
dzeń, wypowiedzianych cichym, lecz jak lecąca 
strzała syczącym głosem. Dla Grąbikiego pani 
Ewa zachowała jednak zawsze słodki uśmiech 
i dowcipne słowo. Zawiódł wprawdzie jej ocze- 
kiwania, nie pisał dotąd ani dramata, ani ko- 


medyi, widocznie Kal nowa nia sprzyjała na. 
tehnienia, nsjwięcej jednak zdamiewał ją wpływ, 
jaki Anielka wywierać się na nim zdawała. — 
Zbli ał się dzień jego odjazdu, o którym dotąd 
nie wspomniał wprawdzie literat. 

W G'ąbskim istotnie zaszła jiksń zmiana. 

— QOdmłodoiałem przy pani — mówił Aniolce. 

Codziennie tdkrywał w niej jakiś nowy przy- 
miot Czasami jednak niepokoiła go lekko myśl, 
coby też powiedziały j'go warszawskie znajo- 
me, gdyby go zobaczyży w roli pomocnika 
Anielki przy jej gospodarstwie; zbierali bowiem 
razem owoce w ogrodzie, razem układali bakie- 
ty nawet, o horror, wielki Grabski aj 
słoiki konfitur z jednej szafki do gad R (4 
saoręcznie wypisywał na podłużnych kartkac 
ieh nazwy. 

— Dziesięć w 
rzeczkowych — 

— Grąbski bawi się w 
działyby Warszawianki. 

Literat bawił się, co prawda, doskonale, Przy 
najmniej tak ma się zdawało. Nie doszukujac 
przyczyny, rządził się jedynie upodobaniem, 
które kazało mu jak najczęściej korzystać z to 
warzystwa Anielki. A 

— Jak ja mogłem nazwać ją „nijaką* — dzi- 
wił się sam sobie. i 

Teraz serdeczny uśmiech tej dziewczyny J8- 
kieś ciepło wlewał mu do duszy, patrzył na 
nią, uśmiechał się do niej i przytakiwał wszy” 
stkiemu, co mówiła. Treść obchodziła go mniej 
od głosu. 

— Panie Grabski — spytała Anielka, — da- 
wno już zauwsżyłam, że samo wspomnienie Ko- 
tniekiego chmurzy panu ezoło; czy mogę zapy- 
tać, dlaczego? — dodała po pewnej przerwie. 

Grąbski milczał. Ta kwestya była zawsze je- 
go bolącą raną. 

— Przepraszam za niedyskrecyę — odezwała 
się po chwili. 

— A dlaczego pani o nim tak często wapo- 
mina? 


i i oim galaret po- 
ge:  konenderowała Anielka. 
sielankę — powie- 


— Ależ, panie Grabski, Kotnicki to mój 
zbawca! Któż mi pokazał cel w życiu, kto ka 
zał mi się zastanowić nad własnem istnieniem? 
Kto pesłużył radą, dobrem słowem, kto? Koto: 
cki. Ja o nim i po śmierci jeszcze nie zapo 
mnę. Niech pan sam przyzoa — d dała, śmie 
jąc się, — że byłam nieznośną przod swoją me- 
tamorfozą. 

— Pani! — zawołał Grąbski, — jakżeby pa 
ni mogła być nieznośną! 

— Pamięta pan ten wieczór, gdy uciekłam 
do swego pokoju po herbaeie, bo ciocia śpiewać 
mi kazała? Teraz jestem daleko śmielsza, tylko 
proszę znów nie posadzać mnie o zarozamia- 
łońć — mówiła, potrząsając głową. 

Złota dzewczyca — p'myślał Grąbski. 
Wyjedzie pani do Warszawy, nie zoba- 
czy pani Kutsickiego — rzekł po chwili. 

— [ cóż stąd? Wolę uczyć się, niż tutaj wi 
dzieć go ıd czasu do ozasu. Nataralnie, że u 
cieszę się zawsze z niego, a On ze mnie, prze 
cież to mój przyjaciel. s 
Przyjaża prowadzić może do innego u 
ezucia. í 

— No, jestem zupełnie pewną, że nic naszej 
przyjażni nie rozerwie. i 

— Ja nie mówię o zerwaniu. © 

— Więc o czemże... aha! już wiem, pan mo- 
że przypuszcza to samo, O Czem wspomniał mi 
wuj, gdy ma powiedziałem, że chcę pracować 
Jaż mnie to gniewać zaczyna; ciekawa jestem 
dlaczego mnie tak wszyscy w Kalinowej wy 
dają za Kotniekiego? Z tych przypuszczeń wy- 
nika ten sens, że się wszyscy mylą. WY! 

Grąbski z zachwytem patrzył na zarumienio- 
ną Anielkę. 

— M więc to nie prawda ? 

Dziewczyna zmieszała się pod wpływem jego 
wzroku i bez słowa odpowiedzi wyszła z po- 
koju. 

E To nie prawda! — powtarza? rozradowa- 


ny Grabski. y 
"Mial oskotę miad się, śpiewać, gwizdać, ni 


UNA WIGKK u RWINEGI IGE GG GTW WYG RiP S a 


go zastanowił ten zbytek wesołości, spowo 


— Jeszcze nie wyjschołam, co tu mówić o 


dowasy słowami Anielxi. Pomyślał, że gdyby | powrocie — odparła ze śmiechem Anielka, 


Anielxa zajeła się kimkolwietbądź, sprawił: by 


Męczyły ją jednak te uwagi, a spotykała się 


mau to niesłychaną przykrość, ba! po co prawde |z niemi ciągle. 


w bawełnę obw jsć, życieby ma zbrzydło. 

— O, żle Grąbski — reflektował sam sie 
bie. — Trzeba wyjechać. 

Lecz do wyjazdu najmniejszej nie miał o 
rhoty, nieeh tam J'dkiew:ez zastępuje go je 
szcze w redskcyi. Wprawdzie wkrótce przyje- 
dzie z Kr+kowa pewna nsriwna na debiaty 
w Warszawie, obieczł jej byl poparcie w pra- 
sie, niech ją tak bogowie i Jodkiewicz maja 
w swej opiece! Jemu było tak dobrze w Kalı- 
noweji 


IX. 


Powoży, koczyki, wóski krakowskie, zjeż- 
dżały kolejno do lasu rana Pyszkiew cza, pro 
motora składkowej majówki, rodzaj pikniku aa 
świeżem powietrzu. Girlandy lampek ehióskich 
ctsczały polankę, zasianą już jasnemi sukpiam) 
pań i panien - obywatelsk , wśród których sza 
rzały płócienne ubrania panów obywateli. 

Na boku stały ogromne kosze z prowiantami 
niezliczona ilość kurcząt, kaczek , pieczeni, pa- 
sztetów, owoców wreszcie, paść miała ofiarą do- 
brego apetytu braci szlachty. 

Młodzież płci męskiej, panowie Patkiewicze, 
Ratkiewicze i t. d. sprowadzili eukry aż z La 
blina i z Warszawy. Kotnicki ofiarował ognie 
bengalskie. fes 

Wieść o wyjeżdzie Anielki rozeszła się już 
była po okolicy, panie przypuszczały, że Jodow: 
ska wysyła siostrzenicę do stolicy, bo tam może 
łatwiej znajdzie męża; panowie, słysząc o ja- 
kiejś nauce, zapewniali, że dziewczyna ma prze- 
wrócone w głowie. gi 

— Będzie z panny Anieli Salomon w spó- 
dnicy — ońwiadczył Pyszkiewicz. — Ja już mie 
ońmielę się przy pannie Anieli ust otworzyć, 

— Panna Aniela spojrzeć na nas Zie zechce 
po powrocie — dodał Ratkiewicz. 


— Czego oni odemnie cbcą? — szepnęła 
Grąbskiemu — chciałabym jak nsjprędzej wró- 
cić do domu. 

— A mój kontredans ? 

— Pamiętam o nim. 

Grąbski tak asystował Aniolce, że to zwró- 
ciło nawet uwagę Kotnickiego. 

Przyglądał się im, przechylsając głowę z boku 
na bok. 

— Jeszcze mi dziewczynę zepsuje — pomy- 
ślał; tymczasem Anielka zaprzeczyła jego po- 
sądzeniom, podchodząc do niego. 

Wie pan, mam pomocnika w osobie pana 
Grabskiego. 

— Pomocnika ? W czem? 

— Obiecał napisać powiastkę ludową , zbiera 
materyały. 

— Winszuję mu, nle tu nie wystarczą dobre 
checi. On nie może znać ludu. 

Po raz pierwszy Anielka zaprzeczyła Kotni- 
te J - RE 

— Jakto, nie może? Nie zna, ale pozna. Za- 
poznał się jaż ze starą kowar eira 
mna był u kilka gospodarzy, gdy chodziłam do- 
wiadywać się o zdrowie dzieci, u Kasperków 
chorował pięcioletni chłopak, a u Bartoszków 
matka gospodarza. Z początku wesle z niemi 
mówić nie umiał, aż mi sie śmiać z niego 
UA ~ Teas jaż mu łatwiej dzie. 

— im razie, jeszcz i j 

—„kie tat » Jeszcze raz mu winszuję. 

Kotnieki uśmiechnął się. 

— Pani powinszują, gdy Grąbski 
tnieę. 

, Z tej rozmowy wywnioskowzł, że może nie 
literat na Anielkę, lecz przeciwnie, Anielka na 
niego dobry wpływ wywrze. (C. d. n.). 


e 


spełni obie- 


2 Nr 56. 


mają swój osobny statuat, zatwierdzony przez 
Napoleona w Moskwie. a uzupełniony dekreta- 
mi z roku 1850 i 1859. Artyści i artystki dzie- 
lą się na stowarzyszunych (sociétaires) i prbie 
rających pensye (pensionnaires). Pużar Tea ru 
francuskiego, który był prawdziwym pomnkiem 
kaltury f:ancuskiej, jeat narodową klę-ką, tem 
dotkliwszą, że wkrótce ma nastąpić otwarcie 
wystawy powszechaej. 

Pożar, jak to już doniósł wczorajszy tele 
gram, wybachnął o godzinie 12 miout 5 w ty- 
le budynku za sceną. a pierwsza płomienie wy 
dostały się przez okno nad lvżą artystów, od 
strony alicy R cheliea'go. Zuaczna liczba arty- 
stów zajęta była właśnie swoją garderobą, za 
godzinę bowiem rozpocząć się miał poranek 
teatral*y, podczas którego odegrać miano sziu 
kę p t.: „Sumienie dziecka“. Zaledwie upłynał 
kwadrans, całą səla stała jaż w płomieniach. 
Straż ogniowa natychmiast przybyła na miejsce 
katastrofy, ale o ratowaniu gmachu nie można 
było myśleć, gdyż niszczący żywioł w jednej 
prawie chwili przybrał olbrzymie rozmiary. — 
Szło jaż tylko o umiejscowienie pożaru który 
łatwo mógł przenieść się na pobliski Magasin 
du Louvre, a nawet przy nieszczęśliwym zbiegu 
okoliczn:śsi na ssm Luwr. 

Na szczeście już o godzinie pół do drugiej 
straż ogniowa opanowała o tyle pożar, Że sa- 
siednie zabudowania były zabezpieczone przed 
katastrofą, gmach atoli teatralny był jakby 
olbrzymią pochcdaią płonącą. Tłum luda zalega 
ulice, na murach gmachu i wewnątrz przebie- 
g-ją strażacy, niby jakieś legeudowe postacie, 
które nie boją sią ‘gia, jak 'alamandra; trzask 
spadających wiązań dacha, suopy iskiar, kłęby 
dymu podnoszą grozę strasznego widowiska: 
prawdziwe piekło dantejskie. Oto na bulxonie 
od strony ulicy Richeliengo zjawia się starszy 
jK $ mężczyzna i woła rozpaczliwie o pome':. 
Ludzie z tłumu zatrzymają omnibus, stawiają na 
nim drabinę, która dosięga balkonu i człowiek 
ów szczęśliwie schodzi po miej na dach popa- 
larnego w Paryżu wehikułu. W kilkanaście 
chwil potem wynoszą strażacy z pośród powo- 
dzi dymu i ognia na pół uduszoną artystkę 
p. Dudlay i oddają nieprzytomną w ręce le- 
karzy. Oto znowu, jakby przez starożytne farye 
pędzony, wybinga aktor Labres, który odniósł 
tylko rany od peparzenia na ramieniu. 

Tymczasem straż ogniowa pracuje niezmordo- 
wanie i wreszcie około godziny drugiej publi- 
czność otzymała zapewnienie, Że pożar został 
rzeczywiście zlokalizowany. Przeważną część 
przedmiotów sztuki, bibliotekę teatralną, część 
archiwam i przedmiotów muzealnych zdołano 
uratować. Scena i wnętrze teatru są olbrzymią 
mogiłą z gruzów, mury zewnętrzne stoją poczer- 
niałe, nie wiele jednakże, jak się zdaje, ucier- 
piały. Ogień jednakże jeszcze trwnł, gdy z Pa- 
ryża od hodziły cstatnie telegramy. 

Ile osób zgicęło, nie wiadomo jeszcze na ra- 
zie. Zwłoki ariystki p. Herniot wjedwabnych 
szatach rozpoznali jej kulsdzy, zginęła również 
garderobiana pani Dndlzy, niejak Lahaye. 

W Izbie deputowanych predydent Descha 
nel zawiadomił representacyę narodu o poża- 
rze drogiej francaskiemu ssroca iostytncyi, m 
zarazem wyraził nznanie dzielnej straży ognio- 
wej, eo Izba przyjęła s ogólnem zadowoleniem 


Wynalazki Szczepanika. 


Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość. że 
Banx galicyjski dla handlu i przemysła w Kra- 
kowie zakupił od Szczepanika i jego spólnis ów 
wyłączne prawo eksploatacyi jego wynalazków 
w obrębie Austro-Węgier i Rosyi. 

I oto tensam Szczepanik, co przed paru laty 
napróżno poszukiwał w rodzinnym kraja kavi 
talistów, którzyby mu dopomogli w zrealizowa- 
nia jego genialnych wynalazków, dziś znalazł 
w osobach akcyonarynszy jeduego s najpoważ 
niejszych banków nabywcę na swoje wynalazki; 
tensam Szczepan:k, który wynalazki awuje przed 
paru laty byłby z ochotą sprzedał za paręset 
guldenów, dzź otrzymuje za nie tysiące... Dzi- 
wny jest świat... dziwni są ludzie... dziwny ten 
los, co tym światem i tymi ludźmi rządzi... 

Lecz nie mniej cieszyć się nam należy, że 
gen usz wynalazey znalazł nakoniec uznanie 
wó.ód naszych finansistów, Że praca tego czło 
wieka i jgo wynalazki będą ekspluatowane 
w naszym kraju, przez nasz kapitał, i że n - 
szej masie roboiniczej nastręcza dobry i pewny 
zarobek. 

Bank galicyjski dla handla i przemysłn za 
kupił od firmy „Szczepan k i Spółka“ nsstępu 
jące trzy wyn lazki: 

1) nową metodę sporządzania w drodze foto 
grafi znej patron Jsquardowskich dla fabrykacyi 
tkanin wzorzystych; 

2) maszynę do wybijsnia kart, która patróny 
antomatycznie odczytuje i dziurkuje potrzebne 
kartony; 

8) nową metodę tkania w trzech barwa b, 
która wyzyskuje t zw „postępowanie barwnego 
trójdraka* (Dreifarbendruck). 

Fotografi'zne patrony J quardowskie znane 
już są dobrze w Earopie środkowej i zacho- 
doiej W Niemczech towarzystwo akeyjue sto 
sujo ten wynalazsk od Nowego Roku jaż pra 
ktycznie do potrzeb fabrykacyi n emieckiej 
W Belgii i we Fr-neyi sprzed:'n» W ostatni'b 
właśn'o dniach wynalazek grnpom przemysłow 
eów i fin nsistów, którzy jak najszybciej wpro 
wadsić go usiłują do techniki tkackiej, aby nie 
dać się ubiedz konkarencyi zagranicznej. W An 
glii układy są na ukchńezeniu. Przemysłowcy 
ocenili całą doniosłość pomysłów Szczepanika. 
które umożliwiają szybsze, ściślejsze i o 
wiele tańsze sporządzanie pntronow, niż osią 
gnąć się on? dawało dotychczasową robotą rę 
czoą. Metod: Biczepanka wyk nywać m żaa 
w bardzo krótkim czasie, bo w kilku minutach 
i z dokładnościa niedościgłą, a z efektami po 
dziś dzień wogóle n'ebywałemi najbardziej kom 
binowane wzory, dekoracye, portrety, obrazy 
architektoniczne, krajobrazy, których patrono- 
wanie (rozłożenie w drobne kwadraciki), o ile 
było możebne, o tyle wymsgało i czasu i tak 
żmudnej pracy, że nikt sobie w fabrykacyi ob 
liczonej na zysk już z powodu samych kosztów 
pozwolić nie mógł na częstsze zmiany tych 
wzorów. 


Wynalazek zmiany wzorów ułatwił tem sa- 
mem cżywienie całej dziedziny tkactwa wzo 
rzystego, a zarazem zmusza wszystkich fabry 
kantów do posługiwania się jego patronami 
gdyż jeden fabrykant, stosując nową metedę, 
tyle może wzorzystych materyj rzucić na targ, 
i o tak różnych wzorach, Ża zwycięży wszy- 
stkich swoich konkurentów. 

W Anglii „The Yorkshire College“, 
w którym rok stadyów rozpoczyna się zawsze 
wykładem o najdonioślejszej nowcśsi teebnicz- 
nej, zbadawszy teoretycznie wynalazek Szczepa- 
nika z opisów, rysunków, oraz z próbnych pa- 
tron — i uznawszy go za pomysł niezmiernej 
wagi, wysłał prefesora Roberta Beaamonta 
do Paryża, do filii Spółki J. Szczepanika, aby 
przestadyował urządzenia techniczne i metodę 
całą Bporządzania patron, — i aby następnie 
zdał sprawę z poczynionych stadyów. Profesor 
Beaumont przyjechał tedy do Paryża, wynala- 
zek badał jak najś:iślej, a następnia dnia 11-go 
pażdziernika 1899 roku ogłosił wstępny wykład 
w „Yorkshire College“ o nowym systemie spo- 
rządzania patron. Na ten wykład rozesłano do 
ałuchaczy zaklada, techników i przemysłowców 
przeszło 6000 zaproszeń; przyjęto rzecz z nsd- 
zwyczajnem zajęciem i uznaniem i w stresżcze- 
niu powtórzono ów wykład we wszystkich fa- 
chowych pismach i w wielu dzienuikach. 

Fachowcy pierwszorzędni, jak: profesor szkół 
tkackich w Medyolanie M. Berliat, dyrektor 
szkół tkackich w Berlinie i inspektor szkół 
tkackich w Prusiech, prof. Gtirtler, fabry- 
kant patron w Macclesfield John Godwin, 
juror oddziału tkactwa na wystawie paryskiej 
w 1900 roku, H. Danzer, dyrektor szkół 
tkackich w Akwizgranie i największy dziś 
żyjący znawca tkactwa wogóle, Mikołaj Réi- 
ser, redaktor fachowego pisma w Roubaix. 
jadnem z środowisk francuskiego tkaetwa, Abbé 
Vassart, i wielu innych ocenili całą wartość 
wynalazku i orzekli zgodnie, że przeznaczony 
on jest do ożywienia i popchnięcia na nowe to- 
ry całego przemysłu tkactwa wzorzystego, zasi- 
lsjąc je niemożliwemi dotychczas efektami i ù- 
praszczając zarazem do ostatnich granic naj- 
żmuduiejszą i najniewdzięczniejszą po dziś dzień 
podstawę jego, £. j. sporządzanie patron. 

Dalsze wynalazki, które Bank nabył, a któ- 
rych modele i próby funkcyonowania ogłądać 
już możaa w warsztatach Szczepanika, wyna 
lazca trzymał dotychczas w tajemnicy, bo cd 
dłuższego już czasu z zasady nie pokazuje ni- 
komu swych prac aż do ostatecznego wykoń- 
Gzenia i sprzedania jakiejś grupie przemysłow- 
ców, lub finansistów, a o ile może, wstrzymuje 
przedostanie się wiadomości o nich do pism. 

Maszyaa do wybijania kart, która kosztuje 
16000 koron, a wybijać może karty wartości 
100.000 koron na rok, m'mo woli p. Scezepani- 
pika na prośby usilne fabrykantów i fachow- 
ców w pierwszym już modelu 'demonstrowaną 
im była i sprawiła nadzwyczzjne wrażenie. 

Spółka Szezepanika, wchodząc w układy 
z Bankiem dla handlu i przemysłu miała ofer 
tę grupy wiedeńskiej, dała jednak pierwszeń- 
stw» firmie krajowej. Szczepanik i jego wspól 
nik Ludwig Kie'nberg do ofiar tych byli tem 
akłonniejsi Że radzi byli prasę ducha polskiego 
dsć wyzyskać siłóm krajowym, a i w nadzici 
je wynalazki te stać się mnszą podstawą n- 
wego w kraju przemysła artystyczuego, który 
będzie mógł oprzeć sią wszelkiej konkarency”, 
ż:dnej włsńciwie nie msjac, a który dziski 
wrodzonemu poczucin artystycznemu pracowni- 
ków polskich rozwinąć się ma tak, jakby z wy- 
jstkism chyba Franeyi, nigdzie lepiej razwinąć 
się nie mógł. + 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu ma 
zamiar stworzyćt syndykat, którego zadaniem 
bedzie ekploatacya tych wysalazków w Austro- 
Węgrzech i Bosyi. 

Przedsięwzięcia teru „Banka“ przyklasocąć 
tylko należy i popierać usiłowania owej insty- 
tucyi w tym kierunku. 


KRONIKA. 


Kraków, 9 marca 


Posiedzenie Rady miejskiej, swołane na wozo- 
raj oa godainę 5 po poładnia, nie przyszło do 
skntko. Do godziny 6 esekało kilkomasta radców 
«a swoich kolegów, ci jednak nie przyszli — kom 
pletn nia było. posiedzsmie Są nie cdbyło. 

Wybory wczorajsze. Pćźio już. bo dopiero po 
godsinie 6 wieczorem, gdy mumer nasz był już pod 
orasą, otrzymalśmy telegramy o wyniku wyborów 
a jnowysh we Lwowie i Bochni. W drugiej częś: 
nakładu nwidocanl:śmy te wyniki, dla ogółn ja 
dusk czytelaików rzecz dziś powtórzyć masiay. 
Oto telegramy ; 

Lwów, 8 marca. Na 4.876 głosujących wybra- 
ny został prałam minister dr. Leonard Piętak 
2.943 głosami; gocyalista Ignary Daszyński poso- 
stał w maiejszości, etrzymawszy 1.928 głosów. — 
Nadto pięć głosów było rozstrzelonych, z których 
otrzymali: lekars dr. Adam Ciyżewics 1, Dimi 
<syński 1, dr. Kar'l Lewakowski 1, Stanisław Bo- 
belak 1 i Jakób Nawrocki 1 głos. 

Bochnia Ś marca, Przy dzisiejszym wyborze 
nzupełnisjącym posła na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich tatejssago powiatu, w m'ejsce $ p. 
dea Franciszka Hoszarda oddano głosów 210, Abso- 
lotna większość 110. Otrzymali: ka. Stanisław Sto 
ałowzki 155 głosów, dr. Ferdynand Mais 63 gło- 
aiw, dr. Franciszek Bardel 1 głos. Postem wybra- 
ny ks. Stanislaw Stojałowaki. 

Pomnik T. Kościuszki. Wczcraj wieczór sebral 
sę, w pełnym komplecie, wydział Towarzystwa 
m enia Tadeusza K ścinsski, i pcd przewodnietwem 
prezesa, p. Jana Skirlińskieg 0, przeprowadsił 
dłuższą dyskusyę mad sprawozdaniem komikyi rze 
czoznaweów, nuproszenej przez wydział o wydanie 
opinii w kwestyi odlewn pomnika. Wydział przy- 
chylił się do opinii komisyi, że odlew pomnika Ko- 
ściuszki wykomany być może przez oferentów kra- 
jowych i npoważnił swego prezesa, aby, przybraw- 
asy sobie mężów żaufamia, przeprowadził bliższe i 
szczegółowe rokowania z dwoma firmami: Jakabow- 
ski i Jarra w Krakowie, i Kowałlkowski i Dedrzeń- 
ski w Podgórzu. 

Pomnik Micklewioza w Tarnowie. Komitet bu 
dowy pomnika Mickiewicza w Tarnowia uchwalił 
nis rozpisywać koakuray ma plau i kcsztorys po 


NOWA REFORMA. 


maika, ale powierzyć wykonanie jego znanemu w 
kraju artyście rseżoiarsowi p. Tadeuszowi Biotni 
okiemu. 

P. Błotaieki sporządził plam pomnika i przedsta- 
wił go komitetowi na posiedzeaiu dua 2 b. m — 
J-st to popiersie bronsowe na wysokiej podstawie 
ozdobionej lirą, przedstawia ace M-ckiewicza w wie- 
ku młedym, jako twórcę „Dsiadów*. Artysta mie 
eh ia? przedstawiać poety tak, jak go przedstawia- 
ją pomaiki wszystkie dotąd dlań wsniesione, w 
wieku starszym , jako zaękanego życiem, ale w 
wieku sapzin młodzieńczego. 

Nad projekt:m artysty rozwinęła się obszerna 
dyskusya, poczem uchwalono: a) przyjąć projekt 
artysty, t. j. popiersie z bromzu na wysokiej pod 
niawie; b) Mickiewicz ma hyć przedstawiony, jak 
aa pommikach dotychczas już wzniesionych, w wie 
kn starszym, bo to jest typows postać poety, taka, 
jaką sobie naród wyobraża; e) pomnik ma stanąć 
na plaeu Kazimiersa W,; d) do zswarcia umowy £ 
artystą i do madzorowamia roboty wybrać komisyę, 
złożoną z pp.: dra Brzeskiego, Zaremby, ka. kan. 
Leóśmiaka i dra Benmoniego. 

Bal na szkołę polską w Biały przyniósł do- 
eboåa kor. 2608 99, po pokrycin kosztów kor. 
145616 ezysty dochód wynosi kor. 1152:83 — 
W ostatniej chwili madesłano: Towarzystwo „War- 
ta“ w Poznaniu kor. 10 i prof. dr. Rozwadowski 
kor. 20. Władysław Brodacki, skarbnik. 

Cesarz przyjął wosoraj ma posłuchania presy- 
dosta m. Krakowa p. Friedleina, ` 

Koncert St. Baruewicza zapowiedziany na dzień 
13 b: m. budzi żywe za'nteres wanie u muzykalnej 
publiczności Krakowa, która Bzrcewicza zalicza do 
swych ulubieńców. — Koncert jego da zarazem 
aposobność wielbicielom talentu pierwszego pol 
skiego skrzypka do wyrażenia sympatyj arty- 
ście, którego jubileusz 25 letniej dz ałalności arty- 
stycznej obchodzony tak uroczyście w styezniu b. r. 
w Warszawie odbił się echem w całej prasie pol- 
skiej, Barcewicz koncertować będzie w Krakowie 
tylko ras jeden. 

Wydział Towarzystwa Imienia Jana Matejki 
podaje do wiadomości, że Dom Matejki, abiory mu- 
zesine oras wystawę obrazów tomboli Matejkow- 
skiej zwiedsiło w cągu miesiąca lutego b. r. ogó- 
łem osób 51. Z pieniędzy, uzyskanych za bilety 
wstępu wpłynęło do kasy Towarzystwa 25 koron 
halerzy 80, ż darów dobrowolnych koron 6; ogółem 
zatem 31 koron i 80 hsierzy, ` 

Odczyt. Jutro (w sobotę) odbędzie się odczyt 

prof. Witkowskiego p. t. „O ciekłe powietrzn*, 
jako trzeci s seryi Ódczytów, urządzonych przez 
Towarzystwo im. Koperarka. Sam temat należy do 
najbardziej zajmujących, a nazwisko prelegenta rę 
czy Ba t9, że mawet najtrudniejsze kwestye będą 
przedstawione i objaśnione w sposób barwny i przy 
s ępny. 
Południowy odczyt. Zapowiedziany na niedsielę 
odczyt p. Kaspra Wojnara odbędzie się w amfitea- 
trze b. gimnazyam ów, Amny o gods, 127/, w po- 
ładnie, a to z powodu, że godziny popołudniowe i 
wieczorne sajęte są praez bieżące wykłady Uni 
wersytetu ludowego, 

Usiwersytet ludowy. Jutro (w sobotę) o gods. 
7 wieczorem odhędzie sią ostatni wykład dra Sss- 
flarakiego „O prawie prywatnem ze stanowiska ubo- 
gich“. , 

Z teatru donoszą spa Dzik odbyły s'ę dwie 
próby generalne z angiefskiej krotochwili Ralpha 
Gobbins'a „Leta“, w któtej główne rola kobiece 
wykonają panie Wojnowsza, Siennicka , Salima i 
Czechowaza — główne rola męskie pp. Roman, Bol 
aki, Sobiesław, Mielewski, Przybyłowies i Zawier- 
ski. 

Z Towarzystwa ogrodniczego. Na ostatniem 
miesięcznem posiedzeniu wspomniał przewodniczący 
prof. Janezawski o stracie, jakiej Towarzystwo do- 
znało przes śmierć swego zasłużonego członka, śp 
A. Lippomamna. Obecai" przez powstanie uezeili pa 
mięć zmarłego. Po odczytanim i przyjęciu protokółu 
z ostatniego posiedzenia, miemniej zawiadomieniu o 
bieżących sprawach, odczytał gekretarz, p. Brze 
ziński, obszeray i szczegółowo opracowany referat 
o ankiecie w aprawie traztatów rolniczych, wzglę- 
dmie taryf i prodaktów ogrodniczych. Referat ten 
orzesłanym zostanie do mniaterstwa handlu za po 
średnietwem komitetn Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie. 

Poświęcenia i otwarcie. Domu dla rękodsielai 
ków i robotmków katoligkich (ui. Tomasza 1. 37) 
odbędzie się dnia 18 b. m. 

W stcwarzyszselu drukarzy | Ltografów kra- 
kowskich „Ognisko urządzonym będzie wieczorek 
wokain» dezłamacyjny na dochód górników ś ąskich. 

Na 5 lat ciężsiego więzienia została duń ska 
sang, na moey werdystu krakowskiej ławy sędsiow 
przysięgłych, Amela Strojkówna, oskarżona o zbro- 
dnię dzieciobójstwa. Szazuna wyrok przyjęła, 

W biurach policyjaych „pod telegrafem'" obok 
rozmaitych przedmiotów zakweastyomowunych u zło 
dsiei, znachodzą się; ba:d¿o ładme i kosztowne fu 
tro „artystyczne* z kangurów z bobrowemi oxis 
dami, hawelok jasny, para butów s cholewami i 
płytkie „lazierki* sznarowape, wewoątrz raopa 
trzone w napa „Karlsbad“. Rzeczy ta moża sob.e 
wóaściciel ich, po tdpowiedniem wylcgitymowan' u 
się. natycbmi«st odeboać ` v 

Z domu pod |. 4 przy. ul. Mikołajakiej wyrzu 
Cono omogdaj ma Drok rodzinę Ditdstg > Scenca, 
Józefa Josa, który mie mugge od dinssaego ozasu 
zaaleźć żsdnej roboty, me był w stanie zapłacić 
Gzynssu za Odaajmywaną tam atancyjkę. 

Biednego szewca, który wiaz z rodziną i dro- 
bnem: dziatkami został posbawiomy w te mrozy 
dacha nad głową i pozostaje w straszmem Opu- 
ssczenia i nęday, polecamy gorąeo cfiarmośći po- 
bl esnej i wszystkim Towarzystwom dobroczyanym. 

Aresztownno aotorycznego „kieszonkowca* Bia- 
aisława Mameczkę, przychwyconego dziś na kra- 
dzieży, popełnionej ną grkodę jednej z praekupek, 
siedzących na plaeu Szczepańskim. 

Oszuści. Było ich dwóch, młodych, Średuio przy- 
stojnych i złączonych serdecznymi węzłami przyja 
źmi: Starszy mazywa Bie Zgorzelski Maryan, młod- 
szy Kowslzowski Józef, Ob.j pragnę i nżyć rorko 
szy, jakie niesie życie, i obaj mie mieli pieniędzy, 
bez których rozkoszy tych skosstowač nie można. 
Ale Zgorselski miał spryt i postanowił wyzy- 
skać znsjomość stosunków popularnej na bruku kra 
kowskim pani Lucyny K. W jej imienia rozp zał 
więc parę listów do jej znajomych z preśbą o „ehwi- 
lową prżyczkę* kilkudziesięciu koron i z listami 
tymi wysłał Kowalkowskiego. . 

Lecz Kowalkowski nie b,ł wyrafinowanym oszu 
stem. Jego driwnie niespokojne zachowanie się i po- 
śpiech zwróciły uwagę tych dam, u których sjawił 


się jako posłaniec pani Lucyny K. Podejrzenia ich, 
o których zawiadom ły policyę, nie okazsły się 
płomnem'. Zgorz:lski i Kowalkow ki zostali are- 
sztowani, a polcya zbadała, że niedawno obaj: pu 
Ścili celę więzienną w której właśnie odsiadywa i 
karę za podobne sprawki, otkryte dzięki temu, 
że — jak Zgorzelski powi:da — „Kowalkowski 
był zawsze fujarą, i zawsze musiał sprawę po 
kpić*. 

W sprawie defraudacyl dra Dziewońskiego 
w „Sokole“ wieliczia, dowisdnjemy się, że nie jeat 
on już prezesem tego Towarzystwa, gdyż po jego 
p erwotnym wyborze, zwołan» drug'e walna zgro- 
madzenie „Sokoła“ w Wieliczca. Zgromadzenie to 
uaieważulło wybór dra Dsiewońskiego na prezesa, 
aa godność tę powołało p. Kosubskieg o, urzę- 
dmika magistratu, a nadto wybrało speeyalna ko 
misyę, która zająć się ma skontrolowaniem deficytu 
i obmyśleaiem Środków jego pokrycia. Gdy komi- 
sya tę czynność swoją nkończy, zwołane ma być 
znowu walue zgromadzenie, na którem komisya zda 
aprawę ze swoich czynności, 

W całej tej, przyzaajemy otwarcie, dla sok: lstwa 
naszego niesłychanie przykrej sprawie, udersającem 
jst, że człowiek, uchodzący do niedawna za samo- 
żaego w Wieliczee, gdzie posiada? dwie kamienice 
i piastował godność marszałka powiatowego i wi 
ceburmistrza, — targos? się ma kwotę, względnie 
nieabyt wysoką (4000 z'r.), której obeenie już po- 
kryć nie zdołał. Dr Dziewoński był prezesem, a 
sarazom skarbnikiem „Sokoła“ wielickiego I 
ta komnlacya urzędów, jak w tylu imaych, podo- 
bnych wypadkach, ułatwiła nadużycie. Zdaje się, 
że ostatnie wypadki w wieliekiej Kasie oszczędno 
ści, a może i ogólwy upadek kredytn w kraju 
podeięły finansowe spekalacye Dziewońskiego. Rato- 
wał om się rozpaczliwie ostatniemi czasy; rodzina 
przyszła mu mawet z pomocą, ale to majwid<ozniej 
nie wystarczyło mu, skoro nie był wstanie pokryć 
braku csterech tysięcy złr. w kasie „Sokoła“, 

Wesoraj wyjechał s krakowskiego sądu karnego 
radca Traunfeliner do Wielieski, celem prze- 
prowadzenia śledztwa przesiw Dziewońskiemu. ŚSę 
dzia ślddesy sabrał księgi rachunkowe „Sokoła“ 
wielickiego. 

„Miłe* stosunki panują obecnie w naszej rzeźni 
miejskiej. Do pogotowia staeyi ratunkowej co chwi- 
lọ sgłaszsją się ezeladniey i parobey rzeźnicoy po- 
kąszsi, podrapani, s popodbijanemi oczyma, zbro: 
czemi krwią i poranieni wśród walk z swymi ko 
legami, które staczają, aby tylko ezemprędzej zdo- 
być sobie miejsce przezaaczone do bicia zwierząt. 
Przyczyną tych walk jest nadzwyczajna ciasmota, 
jaka w rseźci miejskiej panuje. „Czas, to p'eniądz* 
mówią ezeladniey rzeźniccy i siłą pięści zdobywają 
Faj pierwsieństwo „w załatwieniu swych intere 
adw“, 

Czy mie mależałoby więc, aby mass Świetny ma- 
gistrat i c.k, policya wglądnęły w tę sprawę i po- 
łożyły kres tym walkom, na których najwięcej 
eierpią funkcyonaryusze pogotowia ratunkowego, 
które winno nieść pomoe tylko w nagłych wy- 
padkach, a nie w stale — rzec można — ehro- 
nicznie powtarzających się awanturach, jakie 
mają miejsce w nassej rzeźni m'ejskiej |... 

Hearyk Sienkiewicz powrócił do Warszawy. 

Żywiec, 7 marca. O ile wewnątrz kraju Towa- 
rzystwo gimmastyczne „Sokół* doznaje we wszyst 
kich sferach szczerego poparcia, o czem śriadczą 
wspaniałe gmacby sokcle, wyrosłe jakby z niczego, 
a tylko z ofiarmcśsi publicznej i dobrej woli ogółu 
o tyle tu, „ma kresach”, natrafia wykonaaie tych 
piękaych zamiarów na poważne trudncści, gdyś 
właśnie oi, którzyby najskuteeaniej sprawę poprzeć 
mogli, powodowani osobistemi interesami i innemi 
względami, są dla niej jeżeli nie wprost mieprzy 
chylni — to obrjętni. 

Stąd też pochodzi, że zamierzona od lat kilku 
budowa własnej sali gimnastycznej w Żywcu dotąd 
do skntku nie przyszła. P: siadanie zaś własnej so 
kolni ze względu na snpełny brak odpowiedniego 
pomieszczenia jest s istnieniem naszego Towarzy- 
stwa równosnacznem, a istnienie takiego tn w Ży- 
wiecczyźnie, Towarzystwa , które, będąc jedyaem, 
czysto narodowem, spełnia dla kraju i narodu bar- 
dzo ważne posłannictwo, winno też znaleść i n 
szerszego ogółu poparcie Szukamy środków, wyda- 
bńry i rozesłali po kraju obligi dłużne, lecz pie 
riądz leniwie napływa. Wiele omobistcńcł zatrzy 
mało doręczone im obligi dłużne i tym pregnę ni 
niejszem wyraz ć serdeczne prdsiękowanie za po 
parcie d.brej sprawy, Niektóre jednak z tych osób 
nie nadasłały dotąd gotówki; — ponieważ zaś ta 
w przededniu rozpoczęcia budowy jest nam tsk po- 
żądaną, przypominamy się łaskawej tych osób pa 
mięci. J. B. 

Wieliczka, 8 marca. Na wezorajszem pos'edse 
aiu Rady gminnej wybrano sastępcą burmistrza 
dra Zygmusta M czyńskiezo, 

Trupa lubelska (operetkowa) pod dyrekcyą p 
Csystogórskiego Tozpocząła wczoraj występy w Tar- 
nOWIG. 

Przemyśl 6 marca, W sobotę dnia 3 b. m. wy- 
głosił w sali rataszowej profesor Uniwersytetu Ja- 
giellośskiego w Krakowie, dr Odo Bujwid, nader 
zajmujący «dssyt p. t: „Z tajn:ków mikroskopii“, 
w którym licznie zgromadzonych sluchaczy sazna- 
jomi? s istotą przeróżnych mikrobów, a zarazem 
przedstawił środki ocbronae i przeciwdziałające. 
Odezyt swój, ckraszony pięknemi obrazami ńwietl 
nemi, wywołanemi prejekcyą elekt yczną, na ekra 
nie, zamknął prelegent apelem, w którym wezwał 
do założenia sanatoryum dia chorych na groźlicę, 

W komersie urządzonym po wykładzie na Cześć 
prelegenta, przedstawiciele „Czytelni naukowej" wy- 
razili prof. Bujwidowi wdzięcza:ść sa. gotowość, 
z jaką pospieszył na zaproszenie Czytelni; imieniem 
lekarzy podnieśli fizyk de Dzikowski i dr Fried za 
sługi prof. Bnjwida, połcżone dla nanki , inspektor 
zań kolejowy Bartelmus i inżynier Reiniger zastozy- 
tuą jego dsiałalaość obywatelską. Na rzecz „Szkoły 
Indowej* sebramo przy tej sposobności kwotę 15 
korun, którą wręczono pani Bartelmusowej sasłużo- 
nej preresowej miejscowego Koła pań, 

Za ojcobójstwo sąd p'zysięgłych w Stryju za- 
aądził parobka Michała Czekila ma karę śmierci 
przes powieszenie, 

Ruskie gimnazyum w Kołomyi. Wskutek kilka- 
krotaie ponawiaaego wniosku Rady askolnej krajo- 
wej, zadecydowało ministerstwo oświaty, że od je- 
sieni b. r. nt»orzomy będzie x paralelek ruskich 
przy gimnasynum polskiem w Kołomyi osobne gi 
mnazynt s językiem wykładowym ruskim. Nomi- 
naoya dyrektora nastąpi przed rozpoczęciem rokn 
sskolnego. 

Dozorcy więzień galicyjskich, istniejących przy 
sądach obwodowych, wnieśli petyeyę do Rady pań- 


Kraków 10 Marca 1900. 


stwa o poprawę icb smutnych stosunków. Z pety- 
cyą $ wyjechała denu'acys, która ma przedstawić 
op'akany los tych ludzi, Służą oni przez 8ałe 
życię prowizorycanie, pobierając wynagro- 
dzenie po 80 et. dziennie. D'zorcy ci nie waję ani 
emerytury, ani zaopatrz n'a dla wdów i sierot. peł- 
nią zań służbę równie ciężką. jak i odpowiedzialną 
prawia bezustannie, będąe prawdziwymi wiążniami 
w domu. 

Dogorcy, tej samej kategoryi, przy sat ładach 
karnych mają przyaajmniej bieliznę, obuwie i chleb, 
prsy gądaeb obw'd-wych sań ograniczeni są jedy- 
nie Ra wynagrodzenie dz enne po 80 ct, z których 
5 et, strąca się im jeszcze ma umundurowanie. Za 
mało do życia, za wiele zać, aby umrzeć. 

Moża losem tych biedaków zechce się zajsó szeze- 
rze massa revrozeatacya w Wiedn'a? 

Morawska Ostrawa, 8 marca. Czytelaia Polska 
dokonała wybora wydziała ma nowy rok admini: 
stracyjny. Wybrani zostali pp.: Władysław Barsy- 
kowski (prezes), Marceli Osadea (wieeprezes). Jam 
Pyjor (skarbnik), ka. Fr. Zadecki (biblic takars), 
Jalian Kawalaki (sskretars), Leopold B ałobrzeski, 
Wacław Doros'ewicz, Jan Woźniak i Adolf Zięba. 

Kronika warszawska. Śpiewaezka pani 5. Kra: 
ateln'cka wróciła z gościnnych występów w Petera 
burga, 

Artystka pani H. Marosello wyjechała do Pragi, 
gdzie w tamtejszem „Narodnim -D:vadle“ kilkakro- 
tnie wystąpi, - 

Zarząd kolei nsdwiślańskich opracował szczegóło- 
wo projekt planów nowego (trzeciego) mostu kole: 
jowego przez Wisłę. 

Dla posługaczy publicznych, stojących cały dzień 
po ulicach , władze postanowiły nastawić w wialm 
miejscach ławeerki z napisami: „Dla posłańców”, 

Konkurs. Redakeya Przeglądu Pedagogicsnego 
(Warszawa) celem uoczezenia 200 roezniey nredsin 
Stanisława Konarskiego, ogłasza konkurs ma napi- 
sanio „Pedagogiki*. Warunki: 

1) Ksążka winna obejmować naukowo, na pod- 
stawie najaowszych badań, leos przystępnie wyło- 
żone zasady wychowania we wszystkich jego dała- 
łach (wychowanie ficgyezne , moralne i nmysłowe), 
jak również niesbędne wskazówki praktyczne, do- 
tyczące wychowania i ksziałcenia młodzieży, a więc 
i główue zasady dydaktyki, 

2) Rękopis winien zawierać materysł na 20 de 
30 arkuszy druku w ósemce óredniej wielkości. 

3) Ža pracę bDezwzlędsie dobrą i najlepszą z na- 
desłanych przezazcza się nagroda w ilości rbl, 500, 
oraz homorarynum autorskie w ilości rbl. 900, bez 
względu na licnbę arknszy, lecz we watazanych 
powyżej granieach. 

4) Prawo własmości pierwazego wydania w ilości 
1500 egzemplarzy służy ogłaszającym kcnkars, 

5) Termin składania rękopisów oznaczony do 
daia 31 grudmia 1901 r., poezem rozpocznie się 
zaras praca sądu konkursowego. 

Stowarzyszenie „Ognisko“ w Wiedniu przesy- 
ła nam następujące pismo: 

Wobec zupełnie bezpodstawnych a nbliżającyc h 
naszemn Stowarzyszeniu wzcieezak ze stromy uis- 
których dzienników słowiańskich i aiemieekich, głó- 
wnie zań dokucsliwego pisemka, jakiem jest tu wy- 
ohodzące Slavisches Echo, poczawamy siẹ do obo- 
wiązkn przedstawienia i wyjaśnienia owej sprawy, 
aa której tle crfam p. Podgormika ason? bajkę, jut 
wskutek swego nmiendolaego nkładu tak mieprawdo- 
podobnie brsmiącą , że wszystkie poważniejsze pi- 
sma tntejsze powstrzymały się od jej powtórzenia. 
Nie ehodsi nam tu bynajmniej o sprostwanie arty- 
knłn w Slavisches Echo (Nr. 7 z 17 a. m., str. 11), 
nad którym zupełnie spokojnie możemy przejść do 
porządka dziennego, ale pragniemy, aby opinia pu- 
bliczna w kraju s którą się liczymy, nie miała ja- 
kichkolwiek wątpliwości eo do mastego stanowiska 
w tej sprawie. 

Rzecz przedstawia się, jak uastępuje: 

Zeszłego roku zawiązał się tu'aj komitet s łona 
wszystkieh słowiańskich akademiekich stowarzyszeń, 
którego celem miałe być urządzanie uroczystych 
wieczcrów ku osci geminszów słowiańskich. Nasze 
„Ognisko“ przystąpiło również do miego, mie po- 
dejrzywając na razie, że pcd tak sympatyczną fir- 
mą gotnje i ę moskalofilaka demonstracys. Wkróten 
jeduak zaczęły się mam oesy otwierać, kiedy na 
czele owego komitetn stanął znany ta korespon- 
deat Nowoje Wremia. galicyjski Rusin p. Werbua, 
i kiedy zaczęły krążyć pogłoski — mie wiadomo, 
czy na pewnej podstawie oparte w każdym jednak 
rasie dające wiele do myślenia — jakoby komitet 
ów zostawał pod cichym materyalnym i moralsym 
protektoratem ambasady s Reisnorstrasse, Równo- 
caeśnie przekcasliśzy sia, ze większeść ełowiań- 
skieh stowarzysień zawiadzjących w kom tecie, mo- 
skal. filskje żywi tendencye. Charakterystycznem 
było jaś i to, że krmitet nie zawiązał się wten- 
czas, kiedy miałby do spełnienia wdzięczne zada- 
n'o uozezeria największego geniusza Słowiańszczy- 
zay, nassego Adama, sle w pa'ę miesęty później 
z okasyi jnblenszn Powskina. Propozycya zań 
nOgnska*, aby chrć późno projektowane uro'zy- 
ste obchody rospocząś od Mickiewicza, odmowną 
spotkała cdpowiedź Kumitet postanowił więc ues- 
cé rocanicę nurodzia Poszkina s pominięciem wiel- 
kiezo Adama, 

W nbeo tego „Oguiska” usunęło się od współa- 
dsiałn, motywrjąc awój krok różnicą zdań i sapa- 
trywań Podobnie pestąpiły rus'ńskie Sow. „S os“ 
i czeskie „Ak: domicky Śpolez*. Nie przeszkadzało 
aam to jedaak zjawić się licznie na wieczorku Pn- 
arkina, czem zazoaczyliśmy, że nie kieruje nami 
bezcelowy szowinizm i że gdy chodzi o uczczeale 
geninszn osłowieka, jako takiego, choćby nawet 
nalntał do wrogiej nam narodowości, względy poli- 
tyczn: nie wchodzą w rachubę. Znuważyć matimy 
na tem miejacn, że bracia S-owianie na obehodash 
uroczystych, prsez „Ognisko* urządzanych, albo mìs 
jawiają eię woale, alno Bardao mielieznie. 

Tego roku postanowił ôw wspomniany komitet 
urządzić wieezór ku czci posty słoweńskiego Pre- 
zorna, Baproszsono wiąc snów uasze Śtowarzyszenić 
do współndziału, wydział „Ogniska“ jedn-k postę- 
pając konsekwentnie i stezując się do uchwały wal- 
nego zebramia dał komitetowi cdpowiedź odmowną 
w języku polskim, zaznaczająe równoczelnie, że 
na wieczór przybędzie licznie, aby się w tes spe- 
sób do nezczenia ułowieńskiego wieszcza przyczy- 
aić. Odpowiedź ta dała powód do fałszywych po- 
głosek, rozpuszczonych przes wrogie nam żywioły, 
Ba oto pojawiła się w niektórych ułowiańskich i 
niemieckieh dziennikach nieudolnie zredagowana no- 
tatka, jakoby „Ognisko“ miało komitetowi odpo- 
wiedsieć w niemieckim języku: „Wir sind keine 
Slaven, und ersuchen uns in Zukunft mać sol. 
chen Sachen in Ruhe su lassen.“ Wiadamość tą 
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przedstawiciela w prezydyum. Propozycyę Ja |cy City i Westendu witł królową lord-ma 
worskiego przyjęto wszystkiemi głusami przeciw | któremu podziękowała ona w gorących Pie A 8 
głosowi Rutowskiego. e za ofiary patryotyczne, jakie City poniosła 

Potoczek domaga się reasumpcyi uchwały |rzecz wojav w Afryce południowej. i 
o budową kolei Zakopane-Suchabora Londyn, 9 marca. Marszałek Roberts do B 
Żąda, aby kolej ta przechodziła przez Nowy |nosi z głównej kwatery w Poplar Grove 
Targ. a y pod datą wczorajszą: Dwie brygady kawaleryi £ 

Jaworski przedstawia, že w sprawie koleiji dywizya piechoty ruszyły ku wachodowi ; 
Zakopane - Suchakora interweniował już z po |odległość 15 km. Połączenie kolejowe ze dwom, 
myślnym skutkiem. x bergiem i Steynsburgiem zosttało prz 
| Kozłowski prsypomina, że w tej sprawie | wrócone. Gea. Clements obsadził most pa 
istoeje także uchwała Sejmu. jowy pod Norwaalspoat, zburzony cześci 

W niosok Potoczka odrzucono. wo przez B rów 6 b. m. ` p 

Rapaport domaga się, aby projekty usta | Londyn 9 marca. Ze ż ódeł holenderskich do 
wowe dotyczące podaies'enia przemysła znala- |aosza, iż odsiecz dla Kimberie yu diste 
zły się na porządku dziennym jednego z naj |tylko się powiodła, ponioważ jeden z mA 
Wez. ki dą takty te dla Gali ców boërskicb, Fereira, dał się Anglikom 

olischer sądzi, Że proje e dia Gali | przekapić, za i i ż uiej 
cyi Żadnej nie przyniosą korzysc gdyby w Ga bili. s 6 w SR n później za- 
licyi powstało nawet nowe przedsiębiorstwo Londyn. 9 marca. Z Bi 
przemysłowe, to i tak nie otrzymałoby subwen-|noszą do Biura Reutera, ił B b. AE m a 
cyi, bo powiedziauoby Że inne kraje już takiejw Glancoe wielka rada woje diana |- 
przedsiębiorstwa posiadają. G w. Zamiaaowano oa niej gen. Bothę jone- 
rai-roruczn'kiem j i 
Afera Banffy-Ugron. zań generałów: edt sa A Ee Pk P 
protestuje przeciwke umieszczeniu na porządku| Budapeszt, 9 marca. Na wczorajszem tajnem |ra. Dawida Jouberta, Erasmusa i For 
| dziennym dragiego czytania ustawy o pobore re | posiedzeniu Izby poselskiej p. Rakovsaky rie. Mianowania te wywołały wśród B.črów 
Talegraficzna | telefoniczne kruta, albowiem komisya dotąd n e przygotowa- wniósł zapytanie do prezydenta ministrów, czy | wielkie zadowolenie. - 
ła swego referatu. prawda jest, że b. prezydent ministrów, Ban f- Londyn. 9 marca. Urzędownie donoszą z Proe- 
wiadomo ści Now a R f m Prezydent dr Fnchs oiwijadcza, że sprawo fy, zbierał poza granicami Węgier pieniadse|toryi: W niedzielę przyszło do bitwy pod 
y 8] 8 ormy '|zdanie komisyi miało być przygotowane i dla-|0a cele agitacyi wyborczej, że cdnośnych fan-|Dordrechte m, Aaglcy ponieśli zoaczne > 
tego sprawę tę na porządku dziennym nmie |duszów nie oddał swemu następcy, i że Szell straty i zostali odparci. Bućrowie zdobyli trzy ha 
ścił. Nie obstaje jednak za tem i rzocz cofa|nie otrzymał ani grosza z fanduszu dyspozycyj: | działa. p 
ogłoszeniu wyborów odbyły się demoustra-|z porządku dziennego. nego na rok 1899, bo fanduez ton wcześniej| Londyn, 9 marca. Z Preżoryi donoszą, że M 
Cy e socyalistów i zwolenników kandydatury| Dr Kramarz zaznacza, że mu to nie wystar- | wydano? e pod Mafokiugiom toczy się właśnie bitwa. 
Daszyńskiego. Zebrawszy się przed ratuszem |cza; domaga się nadto stwierdzenia, że postę-| W odpowiedzi na to prezydent ministrów, | Wszystkie forty zewnętrzne z wyjątkiem jednego 4 
ruszył tłum, wśród śpiewów „Czerwonego sztan |powanie prezydenta było sprzeczne z regula-|Szell, oświadczył, że nie miał żadnych sto |udało się zdobyć B ćrom. ; 
dara“ i „Jeszcze Polaka nie zginęła“ na ulicę | minem. f sunków z kasą stronnictwa liberalnego, i że o-| Bruksela 9 marca. Gen. French doznał od ; 
Chorążczyzny, gdzie przed redakcyą Słowa Pol:| Prozydent dr Fuchs przyznuje, że się o-|sobiście od swego poprzednika nic nie odebrał, | Brë ów dotkliwej porażki, przyczem stracił 7 za- 
skiego wznosił radosne okrzyki. Do zebranych | mylił. i ponieważ tem zajmuje się urzędnik m .nisteryal |bitych i 68 rannych. 
przemówił członek redakcyi Słowa Polskiego p.| Sad w Cieszynie prosi o wydanie posłajay. Co się tyczy fanduszn dyspozycyjnego, to| Generał boćrski de Wett wziął do niewoli m 
Laskownicki, dziękując za owacyę. Stojałowskiego. Zarządza nim stale zaufany urzędoik, a pienią:|400 jeźiźców angielskich. = 

Demonstranci nawiedzili także redakcyę Ru- Uchwalono wydać sądom posłów: Stojałow- dze potrzebne zostają dlań co miesiąc asygno-| Powstanie Afrykandorów wzmaga się z ka. jom 
chu Katolickiego i mieszkanie prof. Tkuliego;|jskiego, Winkowskiego i Stapińskie-|wane przez prezydenta ministrów w ramach |żda chwilą. 

w oba lokalnościach powybijano okua.|go. T : , | padżetu. Brukselia, 9 marca. Poselstwo tranawualskie | 
Dałsze demonstracye powstrzymała policya i| Z kolei przystąpiono do wyboru drugiego wi- Minister honwedów, br. Fe jerYary, zazna-|zaprzecza doniesieniom Timesu, jakoby prezy- 
wojsko. coprezydenta Izby w miejsce p. Lnpnla. Odda- a że Banffy Oświadczył mu, iż ani grosza|deot Krl ger nosił się z zamiarem rozpoczęcia 

Lwów, 9 marca. (Telef.) Echo wyborów wezo-|no kartek 224 — z których 168 otrzymał Mło |nie otrzymał na cele wyborcze z zagranicy. akcyi, mającej na celu zawarcie pokoju. | 
rajszych odbiło się dziś na politechnice. Gdy do | doczech Zaczek i został wybrany wiceprezy- P. Ugron „oświadcza, iż on jest autorem 
gmacha wrzsdł prof, Thalie licznie zebrani| pentem. 2 kartki otrzymął ks. Stojałowski, |rewelacyj w tej sprawie, ogłoszonych przez wie- 
technicy — a jak Ruch Katolicki donosi —|52 kast oddano próżnych. Prawica oklaskami |doński Vaterland. (Oburs-nie wśród posłów). 
także nie — technicy — urządzili hałaśliwą | przyjęła wybór Zaczka, który podziękował zaj P. Gajari bierze w obronę Barffy'ego | 
demonatraeyę. Poczęto krzyczeć: Pereat! Precs| wybór. Podezas jego przemówienia, członkowie | wzywa Ugrona, aby cofaął abl żające mu twier- 
s korupcyą! Precs s jałswersem! Prece w Jesui |lewiey wyszli z sali, dzenia. P. Polon yi zań zapowiada, że zgłosi 
ią! i obrzacono prof. Thaliego staremi kalo-| Odczytano dalej kilka sprawozdań komisyj-| wniosek o postawienie w stan oskarżenia Banf- 


robę 411 o:ób. Gabernator zwiedza najaboższe 


sostała już saprzeczoną i odwołaną nietylko przes| w socyologii, widzącezo w społeczeń twie „ustrój“ NĄ A 
maa, sla i przes presydyum k'mitetu, którem jest|i badającego jego nfuukcye*; postawił przeto wis- dzielnice miasta w towarzystwie lekarzy, którzy 
tego roku sł>weńska „Sioysuija*, ang teoryę, mianowicie, że przedmiotem socyologii, | zaszczepiają chorym surowicę antidżumową. — 
Nasze stanowisko w tej sprawie jest całkiem ja |iaxo odrębnej nauki powinny być wzajemne ato W Mara;li zaprowadzono kwarantannę dla to 
saem i ezystem. „Ogaisko“ nie ma barwy poli-|susk. grup apołecznych, zachowanie się ich wzaje warów, z Kalkatty pochodzących. £ 
tyesnej, Bie ulega więc pow ewom tak zuwiennej| mne i prawidłowe ich na siebie oddziaływanie. Po „Bordaaux 9 marea. Ww dalszym ciągu uwię 
sympatyi ogólno ałowiańskiej. My zawsze poczuwa |gląd tèn prof Gumplowicz u:assdn? w całym sze |ziła policya ucznia tutejszego Liceum, który 
my się do wsp'lsości szetepowej s Całą prawdziwą |regu dziel. Ostatnia jego broszura dowodzi, że te- brał udział w demonsvacyaeh przeciwko an 
wielką a potężną Słowiań zszysną. Uzaajemy jej go-|orys ta atoi ma gruncie bistorycznym , gdyż może gielskiemu k naulowi. O :zekują dalszych jeszcze 
lidarme działanie w celu popierania wspólnych in | się powołać na przeszłość na autora, który ją Wy- aresztowań. Wez raj przesłuskał prokurator ma 
teresów ' pragnień. Ale stojęe Ba grnncie czystojgłaszał jaż w wieku... cztarnastym, Ant rom tym n festantów. Pr. fekt i mer wyrazili konsalowi 
narodowym, jesteśmy tu na cbczyźsie placówką, |jest nesony Arab, „bu Chaldan (1322 — 1406), angielskiemu aw. ja abolewanie z powoda de- 
której pierwszym obowiązkiem jest straż i obrona | Uczony dyplomata i więzień polityezny kilku suł- | mons*racyj antiangielskich, a również i ludność 
majńwiętszych maszych idesłów, Tam więc, gdzie tanów. i potępiła je. A 
ome mogły być marnszaae lub obrażene, miejsca] Pobożny ten Muzułmanin, istotnie głęboko ba- Rzym 9 marza. Papież prsyjął wczoraj na 
dla nat mie ma, To nie jost szowinizm, ale nale- | dał zjawiska sooyologiczne i rozumiał doskonale, że | posżuchaniu austryackiego ambasadora, hr. Re 
żyte srosamienie g dności narodowej, _ [|23 one mie czynami jednostek, lecz rezultatami dzia |verterę, który ałożył mu życzenia Z powodu 
Za wydział: Juliusz Notz, preses, Konrad Wol- |łań społecznych. Jast to poglad znpełnie nowocze: |90-tej roeznicy urodzin i 22 giej rocznicy wy- 
fram, wieeprasas. Wacław Biliński, skarbaik [say oetyw ście opleciony mnóstwem sofizmatów i|bora na papieża. s s f 
Tylka Bronisław, sekretarz. | dypl- matyczaych wykrętów, Wyprzedził tedy naukę] Dziś mają być przyjęci pielgrzymi z Węgier. 


o dą 500 lat, Prof. Gumpiowicz przedstawia z R ua ——P 

nankę swego „poprzednika* s werwą i zajmnjąco, ań 

nie szczędząc ciosów polemieznych A Eaa i ns ady p stwa. 

lewo pod aresem „profesorów“ i uczonych swoich] Wiedeń, 9 marca. /Telej.) Na dzisiejszem po 
przeciwników, siedzenin Izby poselskiej dr Kramarz 
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Przeniesienia. Galie. dyrekoya poest i telegra- 
fów przeniosła tficyała pocztowego, Autoniego Be- 
zdeka, s Krakowa do Lwowa, 

Konkursy. Ogłoszono konkurs ma posady ekspe- 
dyentów przy ursędsch pocztowych: a) w Rzęśnie 
Polskiej w powiecie lwowskim, b) w Wo ochcie w 
powiecie nadwórniańskim i ©) we Lwowie przy U 
rzędzie pcostowym filia 13 sa kontraktem służbo- 
wym i kancyami dla Rzęśni i Woroekty po 400 

5 0 koron. 
koron, dla fili 1, 13 pama TookfacNt. 180. 


Lwów, 9 Intego. (Telef) Wczoraj wieczór po 

Z kalomdurza. W piątek, 9 marca: Fran- go. (Telef.) Wczoraj wie p 
eisski Rcym, wd.; w sobotę, 10 marca: 40 mę 
ezenaików ; w niedzielę, 11 maros: Konstantego 


Wielkiego. 
Waldi słońca dnia 11 marca o gods. 6 min 


3, saabód o godz. 5 m. 38. Długość dnia godz. 
11 m. 86. 

Z krak. obserwatoryuwm. Dnia 8 mar. 
ca pogoda, termometr od —3,50 spadł wieczorem 
na —12,20 ©, — Barometr wysoko, z małym ru 
ehem, 

Dnia 8 marca o godzinie 7 rano stam baro- 
motra by? 761,8 mm., termometra —8,0” 0. Wiatr 
północny, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W sobotę 10 marca: „Letta“, krotochwila w 
8 aktach Ralpha Gobbinsz (nowość). 

W miedsiaię 11 marea: „Letta“, kroioohwila 
w 8 aktach Ralpha Gobbinsz (po ras drugi). 


M 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca O 


Michał Konopiński. 


U. 


7 szami. nych w drobnych sprawach, poczem przystąpiono fy'ego. Po ponownem przemówienin Fejer NADKSEBA NIE, 
GIryEMI (rzysztory, giga Lg Lwów, 9 marca. Stosunek głosów obn kau-|do obrad cad nagłym „doki Dworzaka.|Vary'ego, który zapewniał, że wogóle e za-| Aryzuły w tom dziale niż pochoą 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi dydatów przy wczorajszych wyborach był na-| Wniosek ten domaga się, aby zniesionym został |granicy, a w szczególności z Austryi nie nad- od Redakcyi.) 


stępniący: h patent cessraki z ryku 1874, w którym nadano 

„ Sala I (aajwyżej opodatkowani przemysłowcy | władzę dyskrecyonalnę policyi i urzędom poli 

i właściciele realności; w tem */, żydów). Dr.|tycznym. 

Leonard Piętak 388, Ignacy Daszyński 363| Woaiosek Dworzaka odesłano do komisyi, 

głosy. poczem rozpoczęto rozprawy nad nagłym wnio- 
Sala II (opodatkowaci, */, żydów). Dr. Leo-|skiem Prażąka o reformę wojskowej proce- 

nard Piętak 366, Ignacy Daszyński 416 gło |dury karnej, 

sów. Następne posiedzenie odbędzie się w ponie- 
Sala III (niżej opodztkowani, w połowie ży |działek dnia 13 b. m. 

dzi). Dr. Lsonard Piętak 500, Igaacy Daszyń-| Wiedeń, 9 marca. (7elef.). Przed południem 


pływały pieniądze na cele ag.tacyi wyborczej, 
zarządził prezydent posiedzenie jawne. 
Budsposzt, 9 marca. Banffy wyzwał Ugro- 
na na p jedynek. Waranki: pistolety, dwukro- 
tna wymiana strzała. (Jak wiadomo poszło © 
artykuł Ugrona w dziennika Vaterland skiero 
waną przeciw Batffy'ema, Przyp. red ). 
Ugron wyzwał posła Rohonczego, a do 
ministra howedów Fejervaryego wysłał 
świadków z żądaniem wyjaśnienia, czy minister 


fabryki Petrof z mechaniką angielską 


| a 7 
po 500, wiedeńską po 300 5% Wieloletele doświadczenie. W wypadkach osła 


bionego trawienia i brekn apetytu, wogóle we 
wszystkich cierpieniach żołądka prawdziwe proezki 
setdlickie Molla, wywołują, jak żadem inny środek, „. 
pziałanie wzmacniające żołądek i krew czyszczące, a 
Cena pudełka 2 korony. a 
Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. | 

MOLL, aptekarz e, i k. dostawca nadworny. Wie, - 
deń, Tuchlaubeu Nr 9. Uprassa się w składach 


o S 74 a 


Wiadomości nadtowe, literackie i artystycene. 


— 2 teatru. (Wasmowienie „Zbójców'). Jako 
wstęp da xapowiedsianego przez dyrezcyę cyklu 


yo lmusgo repertosro, ukazano nam wozo- jski 432 głesy. odbyła s'ę rada minisieryalna. we wrzorajszsm przemówisnin oie wystąpił prze- | materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra a 
raj „Z A Bobiilara, Tradycya świetnego mie-| Sala II (najniżej opodatkowani, */, żydów) | Wiedeń, 9 marca. Isba panów i Izba pos:l-|ciw Ugronowi. Fejervary oświadczył, że Ugro-|źP!8 wytworów Molla z znakiem ochronnym I 5 
gdyń wy Nd tej tragcdyi na scenie krakow-| Dr. Leonard Piętak 273, Iguacy Daszyński 462 ska skończyć mają obrady doia 16 b. m., po-| 52 nie obraził, b» nigdy nie obraża tych, od | podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
skiej, 581027 mato ispszych waspomuień, stale łą | głosy. czem zwołane będa Sejmy — jak się zdaje — | których nie może żsdać satysfskcyi. u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie, « 
EZ mię A fdsa ERE teatru ; stąd niesła | Sala V (urzędnicy rządowi i autonomiosni) |na główną sesyę, która potrwa z przerwą świą | Budapeszt, 9 marca. Wczoraj odbył się tataj 
REAR diiety ai ipee an, jaki oma bnd:i| Dr. Leonard Piętak 988, Igoacy Daszyński 64 pa aż do maja. p jęk > na ae tej między posłem Hallo | ~ 
U , nter i : J 5 
prtblidznóśai oba»dą m Sól tego sm VI (część urzędników antonomicznych, pa, iii pa pr jie Pierke i eig BOW yt an: Skład fortepianów à 
ej kóre di yta mataa tia Intg [sdwokaci, noraryueto, "kare, profesorowi» [dwa dlugo posen, 5a K óryok prz |w peryzem sara "rog at eęiko Pomo YU, BĄ RABASZ i Sp 
ywa na wide eea me, eboć|meryci). Dr. Leonard Piętak 628, Ignacy Da-|wsno przeważnie robotuików górniczych. Z Ga |dem pojedynku były napańci Dienesa na p. 4 - 
w pewnych szczegółać: rj GB add szyński 191 głosów. licyi zachodniej stawali: Masior i Niechwicki. |Ugrona, na które p. Hollo odpowiedział bar- Hrzków, Rynek, 89. 25 
cechy pospiesznego i nia Lwów, 9 marca. (Telef.). Jatro upływa ter-| Wiedeń, 9 marca. Komitet wykonawczy pra- dzo ostro w dzieanika Magywssog. À 
było intereanjącem ge w:61¢10 BR obsadę ról głó | min konkarsu rospisanego w sprawie dzierżawy |wicy odb ł wczoraj posiedzenie, na którem u- |- 
i g pierwszy próbowali siè [teatru ] EZR SE aj ŚŚ GA) Po , oro Sprawa docenta Aronsa. 
wnych, w których po ra uk Moor ALP wowskiego. Zgłosili się tylko: Hełler|chwalił k-ndydaturę p. Zaczka na drugiego wi- p Kursa telegraficzne E 
swoich: p. PoE jako pa są której za w E mą Brenta Jntro wieczorem zbierzć się |cepresydenta, oraz uznał prawicę za znpełnie ab 9 marca. W Sejmie pruskim (nie ziełdy wiedeńskiej i berlińskiej a 
TaSiewicz w roli Karola i p. e komisyą teatralna, a w pierw | solidarną. w parlamencie, jak mylnie zaznaczono we wczo- © 
wierz'no rolę Amelii. ~ szozerze 1- bes RÓ tzn Pe med tygodnia sprawę roz-| Wiedeń. 9 marca. (Telefonem). Parlamentarna |rajszych depeszach) toczyły się w dalszym cią. Wiedeń, 9 marca 1900. „ 
Bol Zesaciikka p. Bopławskiego  ta„ałrżył-tę| Dóliszakonccj o ai zli h komisya Koła polskiego odbyła posiedzenie. na|ga obrady nad badżetem ministerstwa oświaty Notowane.w koronach i prosentach. ! 
zastrzeżeń powipszować moŻBa. Arty im posiada|Tew. kre si A ę o rady zjazdu delegatów | którem obradowano nad tem, w jaki sposób |i wyznań. — ~ 
śmiałą próbą dowód, że w talencie Z ione w je-| pomaik Mickiewicza 8 A B- > igs x E 1 K go. Na zs zejła ułożyć stosanki z Młodoczechami, aby] P. Barth z wolaomyślaego zjednoczenia pod. sm 2 
H adne. my tragiospe, które bardzo traf |znaczyć 2000 koron. ono prze- E yao do rozbicia RZ: y niósł znowu sprawę dra AroDśSa, dowodząc, Renta austryscka Tai = ER " 4 
nolitą całchó złożyły się na krencyę konsekwen Lwów. 9 marca. (Telef) Z Wiednia d d o posiedzeniu wiceprezes Koła hr. Dsie |że zachowanie się Aronsa zarówno w zakresie 4 m a. | Hf À 
nie w duebn zasad klasycznych pojętą i 95 jaca |do Słowa polskiego, že wkrótce powstanie w Kra | mp A7 osi Udał się na posiedzenie Klnbu|działalności profesorskiej, jak i poza nniworsy. | Ton” Anstyaotn nowa . . |. | 988 Ą 
tnie z. aha FI Były w tej grze sasay |kowie lub w pobliżu Krakowa zakład Miny zk ae Prze AO i przemówił „łam w te|tetem nie dawało żadnego powoda do zarzutów. | ; y, > węgierska złota . - « - - m 95 
w pros A yk ak tragiesng, jak n. Po. jak |tkscki na podstawie wynalazków Szczepanik» A: przychodzę do waż w swojem, moich| Usunięcie Arorsa tłómaczy się jedynie tem, że|4% ,„ 4 koronowa ; t 6) - 
aktu IV; inne zajmowały nowemi azorególami, Z Warszawy donoszą: Rodak» je "R Przyjaciół i waszych towarsys:y imienin, aby | należał ondo partyi s eyaluo d: mokratycznej. Otóż | 4Łcye de > sustro_wygiepiKioga „ju: 285 40 
scena śmierci orig S M ora lab tragiczne ZA ; ku Piężko obeata Zrna Emi ygo A R starać o taką waszego klnbu pontawą, któ- |mowca nważa to za bezprawie, jeżeli rząd boj PE u ytowe deco 208 70 | om 
ezrnie sstnki "sig konsa samobójitws ga KO A E poeot 4 rady nie prowadziła do tego rudzaju wypad. |kotuja takie stronnictwo jak socyalno demokra |Marki . . . . . . Fran 118 45 
targ sypialni , a 4 p tego rola przy wyborne] pld nie rycia w tekscie. a nmie- pi jak te. które zaszły Na oBtatniem pos'e- |tyczne. Ze stanowiska oportanistycznego mini |20-to Markówki . > -> > 3 65 — 
masce miala p'ẹ m? wa styczne. Refskoyjny pod- |" Kołomyja, 9 marca. Dziś rano przerwał si zeniu. Przychodzę d» was w imienia przyja. |sterstwo także niewłsńciwi» postąpił , poniew:ż 2u to Frankówki Foo Z 19 a? | im 
klad dobre nwan srtysia w goęnie noenej sktn| i towarowy na przestrzeni Task K siej|có? słowiańekiej wssjemniáci. Prosimy o skn. | Arons stanie się teras najosynniejszym agitato- Dalea s ko cy: 11 33 | jm 
ostatniego której, do w ólnie artystycznego ogar | pociag 0 Wordóity SA! rka Korczów. | toszne poparcie tem bardziej. że ułatwi nam to |rem socyalno-demokratycznym. Węgierskie Losy Pramiowe 64 — | 
nienia brakło tn <A wę polotu, bohaterskiej siły, 3 wozy Pal Q marca. Wcz raj popoładzia loko ło w ikẹ z mniejszością w Klo pol Hr. Limbarg-Stirum, konserwatysta nie | Losy tureckie * . , . ni t - - 
jaką rozwijał R 4 p. T Lód ai l : ad tk wlnie uderzyła o szereg w:gorów cza Arie was zawiadomić, że przeciw zgadza się z zapatrywaniem poprzedniego mo Akcya aroma ba daś st Ie s 
ez = Bik. A is z NF iraan p a oi pocztowy Antonowicz nader si A baea dak wystąpić z wojskowym may i sądzi, że rząd złożyłby dowody brakn| °  Bankveren PR" "A HA nia 
rola. która daje ka dsmu odtwartzjącemy, AR został połłaczony, paz "i sie 6 klabu czeskiego wydano ara PA GA i a ię ty ś Kolei E sio pietia gam s 
rowi p'le do sl żenia pewnego rodzajn estetyczne- |luzye, A kucharz woz!” trzymał w zakk da pający komunikat: Kląb czeski «dbył dziś | cie zjednać sobie w nich wrogów Mowca nwa | " „ Południowej 1x4 5 
a i > j : . n al „A+ N ` v 
Ko eredo tego skow pik S bi haterakiego typn. | się nożem, który właśnie trzy $ sł Ek i REA gd nsstępującą uchwa ża za najwisściwsze nwzgledniać sluszce żąda | " p EŃ mle | S03 L0 
Ogólnemu pojęciu roli tej towarzyszyć munsi wielki , : ; ) ciwko przedł żenia o kontyngeacie|nia robotników, lecz socyalism zwalczać jaknaj- Staatsbahn W, PR a 
zasób rutyny, wiele temoeramen'n, wiele aity i re | Wiedeń, 9 marca. Win: Zig donon zh m |rokratów nie robić obstrukcyi, tylko zwykła aarowiej. a | aż Alpine |. « + - - wi" E 
foknyi, podetawą jej będzie jedask zawsze pewna | nistor rolnictwa zamianował kaz, Wi \ |epozycye. W plenum dać oświadczenie, którego| S. Schraube, im'eniem partyi wolnokonser- poco A i = | ase | m 
oryginalna koncepcys typu. 0 ile ma ona mięć |strac jaego dyrekcyi lasów i dóbr państwa, Wło |tekst ułoży kom'sya parlamentarna, 2) Przeciw. | watywnej solidaryzuje się 2 wywodami poprze- Rable la | ' 
trwałe cechy artystycznej kreaty! W kresoyach p KS W Hordyńskiegor z sęk Rem, + badżetowi inwestycyjnemu, jakoteż przeciw- |dniego mowcy. Rariim. 9 marca 1900. | — 
Tarasiowicsa przeważa dotąd zawsze jeden typ nistracyjnym, konceptowego zů aj | p A FE dan, o budowie portu w Rjece prowadzć| Bar. Zedlitz, wclaokonserwatysta, zazna | Banknoty sustryackie 54 5 
w pewmyrh drobnych tylko odmianach; artysta nie|miestnictwa we Lwowie, Wiktora Soy Era Wledog cza, że pruski najwyższy trybunał administra. Banku hi edzyjakie pa. 6% ns 05 pa 
rozwinął jeasczo w sobie tej SKY twórczej, dozwala |»usk ultanta sądu krajowego w Krakowie, ra adań, 9 marca. (Telef.) N Fr. Presse do |cyjny stwierdził, iż wysnawanie zasad socyalao Krótka Aarna wa D , -|—| Ma 
jącej mn wyjść po sa ramy ogólnego kostara. jaki ciszka Grzesiaka, koncepis'am! administra- | nos‘, że rząd odstąpił już od zamiaru zażądacia | demokratycznych czyni nrzędnika niemożliwym |4',% Listy polskie 97 1 E- 
zakreślił swoim bobaterom, którsy przeważaję są|evjnymi dyrekcyi lasów i dóbr państwa we wyboru do delegacyj jaż w tym miesiącu. Od jna stanowiska. Decyzya ministerstwa w sprawie | Renta włoska 94 s0| 9 
doklamatorami, Jego Karol minè coś z Kordyaną, | Lwowie pz gó będą się one prawdopodobnie podczas sesyi wio- |Aronsa tak wypadła, jak wypnść musiała. R ED, izka 57) 46 z, | e 
k b h 7 h gwiazd”, miał wiet . , Stan strej ku | sennej. : | 
Nee r pda E goonie zbójeokiej, slo wa zr K aient wie agd niewiele. Ilość Wielu namiestników przedstawiło jako ostą- Kolej przez Saharę. Wiedeń, 9 marca 900 p 
ua mało płastyki gam które nwypuklają po- atrejkaj c „4 6 e i Sa 21.645 ludzi, | teczay termin zwołania sejmów krajowych dzień | Paryż, D marca, R:ąd postanewi: wysłać wy- | Spirytus gotowy 89| €0 - 
i i era, Talent młode AGY En TI jc: zyk: zorej|5 maja. prawę celem przeprowadzenia studyów nad li | (97% 02% > - - . : 46 FO a 
stać Bchillerowskiego bohatera. ż Bo ar jco stanowi 65% ogóła robotników. Od we i 7 P des a wika 
: + roli dobitnie, ale odsło- ; ; ię] Wiedeń, 9 marea. (Telef) N. W. Abendblatt nią kolejową, mającą przerzynać ž 7 57 | þa 
tysty sazaaosył się w tej roli d s liczba pracnjąeych robotników powiększyła się f ; = Š J sy Zyto na wiosnę | 
nil także rysy, które wymagsją dopełnieaia i po- |o 308 bac y donosi, że obradnją obecnie nad tem, ahy Cze |Saharę i łączyć Algier z zachodnio-afry-|Owies na wiosnę . Å 3 o 
, z à : Ą . RA eo 7 > . 
głębienia. Nyrznny, 9 marca. Położenie nie zmieniło się. |chom za zaniechanie obstrakcyi dać koncesyę | kańskiemi koloniami Francyi. Kukurudza | . K. | E 


Wyprawa ta składać sę będzie z sześciu in- 
tynierów, lekarza, geologa i geografa. Dodaną 
{faé jej zostanie eskorta, złożona z 200 żołnie- 
rzy. Prace swe respocznie ta wyprawa w zimie 
1900/1 roku. 


WOJNA. 


Londyn. 9 marca. Wczoraj przyjmowano tu 
entuzyastycznie królową Wiktoryę, która przy- 
jechała z Windsom do pałaca Buckingham. 
Katazyazm tłumów był nie mniejszy, j:k w cza. 
sie jubilenszu królowej w roku 1897. Na grani. 


w zniesieniu znanego okólaika Kiadingera. 
Niemcy nie łatwo na to przystaną. 


Z Kola polskiego. 
Wiedeń, 9 marca. (Telef.). Na dzisiejszem 


NN © 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach x 
pamiętajmy A 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej”. p 


Powierzenie roli Amelii p, Walewskiej było |Z 
Ńmiałą ale i rysykowną próbą se strony dyrekcyj, 
mającą zapewne ma eein odałonić całkowicie skalę 
talentu młodej aktorki. Próba ta tych „nowycb ry- 
tów i spodziewanych błysków” nie ukasała. P. Wa- 
lowska miała jako Amelia kilka chwil szczęśliwych, 
ale bladą grą swą o talencie rzeczywistym nikogo 
Przekonać nie me gła. W. Pr. 

— Prof. dr Ludwik Gumpiowicz. Ibu Chałdua 
teyoleg arabski XIV wieku. Warszawa, wydawni- 
«two „Prsegląda filozofioznego*, 

Autor jest przeciwnikiem kiernaku biologieznego 


ogóluej licaby 6068 górmków strejxaje 4258 
Berlin, 9 marca. W parlamencie niemieckim 
toczyły się wczoraj obrady nad projektem do 
nstawy o oględzinach mięsa i bydła rzeżnego. 
Paryż, 9 marca. Przyczyna pożaru teatru „Ko- i E 
medyi francuskiejć miało być wadliwe erządze- | posiedzenia Koła polskiego przeznaczono pp. 
nie kaloryferów, których których komin prze- |Byka i Henzla do „komisyi budżetowej. 
pełniony był sadzą. Wytworzyło się z tego po- Następnie przedstawił p. Jawo rski propo- 
wodu powietrze wybachające i wynikł pożar. |zycyę, aby w wyborze na II. wiceprezydenta 
Marsylia, 9 marca. Donoszą tu z Kalkuty,|Izby głosowano za Zaezkiem. Oparł się te 
ke dżuma rozszerza się tamże w zastraszający|mu_ dr. Rutowski twierdząc, że Czesi apra- 
sposób. W ubiegłym tygodniu zmarło na tę cho- |wiają obstrakoyę i nie powinni dlatego mieć 


zwą W | M m0 W 


4 Nr. 56 


- PRZYPRAWA 50 ROSOŁU 


NOWA REFORMA 


Kraków. 10 Marea 1900. 


AGGI. 


Przyprawa do rosołu Maggi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się nadspodziewanie dobrym i posilnym — wystarczy kilka kropel. W oryg. flaszeczkach 
po 50 halerzy (25 ct.) dostać można we wszystkich handlach łakoci, towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne fiaszeczki napełnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosołu bardza tanio. 634 


Urzędników do podróży 


przyjmuje austr. Towarzystwo ubezpieczeń celem 
pozyskania członków do ubezpieczenia życiowego, 
za stałą płacą, wynagrodzeniem dyet 
dziennych podczas podróży i prowlzyi. — 
Osoby Inteligentne, chcące się temu zawodowi 
oddać — zechcą nadsyłać swe oferty pisemne 
z podaniem wieku i dotychczasowego zatrudnie- 
ala pod znakłem: „Kierzystua posada: 
poste restante Lwów. 65l 13 


EF Uczeń Wi 


potrzebny jest do Handlu delikatesów 
A. Tumidajskiego w Jarosławiu. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


W. Halski 


€ IErakow7ieo, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Od przeszło 50 lat znana 


Wypożyczalnia Książek 


ELIASZA GUMPLOWICZA 
ni. Bracka L. 5 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 305 9 12 


Apteka pod „Złotą głową" 
M. PRONIA 


Kraków, Rynek gł. Nr. 13, 


poleca 
Ziółka Seeburgera 5. 
prawdziwe — i 
Ziółka karpackie i; 
Esencyę octową ©: so 


wego, fiskon 50 hel. 545 40 


NOWO OTWORZONY KATOLICKI 


Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej 


w Krakowie, nlica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak: 
żakiety. peleryny, saki. 

WG Przyjmuje zamówienia na 
toalety wizytowe, wieczorkowa 
i ślubna — wykonywując je gusto- 
wnie, starannie , punktualnie i tanio, 


krojem francuskim lub angielskim. 
137 65 156 


Piegi 
lamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
iach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna 
komiteęgo nieszkodliwego kremu ambro- 
wego Dra Christo ffa. 

Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie 

lonym lakiem zapieczętowanych. 566 8 3. 
Cena 80 centów. 

Główny skład we Lwowie w aptece pod 
„srebrnym orłem“ Zygm. Rookorn, w Kra- 
kowie w apteca W. Rodyka i E. Heliern , 
w Brodach w aptece L. Kailira, 


20 Walne Zgromadzenie | 


Towarzystwa zaliczkowego 


w Tarnowie 
zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, 
odbędzie się dnia 29go marca 
b. r. o godzinie 1lej przed połu- 
dniem w sali teatralnej przy ulicy 
Krakowskiej w Tarnowie. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z obro- 

tów za rok 1599. 

2) Sprawozdanie Komisyi rewizyj- 
nej z odbytych rewizyj ksiąg, 
rachunków, bilansu itd. 

8) Wybór 12 członków do Rady 
nadzorczej. 

4) Wybór 5 członków do Komisyi 
rewizyjnej na r. 1900. 68023 


Prezes Rady nadzorczej : 
Adolf Dobrzyński. 


4. KILO KAWY 


epłatnie ra Zaliczką lub po otrzymaniu 
należytosci. z poręczeniem najlepszy tówar. 
Afryk. Mocca, perłowa w. a. złr. 2 70 
Santos, najlepsza . . . „ „ 370 
Salvador, zielona, najlep. , „ 420 
Ceylem, niebieskoziel., najl. „ „ 5-50 

n 

n 


Jawa złeta, żóltawa, najl. , 
Kawa perłowa, bar. dobra „ 
Arab. Mocca, ryb zapachu, „ © 

Cennik wraz z taryfa cłową za darmo. 


Ettlinger & Co. w Hamburgu. 
508 5 10 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, I */,-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


LO — 


Do żywienia dzieci: 


Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 
się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 


pożywienia. 


Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quaker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dohre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
poży wienia. 144 16 28 


w 
HABRICOTINE 
8 WYBORNY LIKIER (LL 
g Wymagać zawsze na etykietach ubocznego podpisu: X z 


102 9 15 


ENGHIEN-LES-BAINS (Francja) 


Wielkie zakupno 
"ksiazek Z 
po najwyższych cenach. 


W przyszłym tygodniu przybędę do Krakowa i będę kupował niezni- 
szczone dzieła w każdym języku za cenę aż do najwyższych kwot. Pożądane 
są nietylko dzieła i zbiory, nadające się do bibliotek domowych i prywatnych, 
lecz także dzieła treści naukowej i fachowej. Książki zostaną przeglądnięte 
natychmiast na miejscu, na życzenie ocenione sumiennie, natychmiast zapła- 
cone i zabrane. Zapewnione dyskretne załatwienie kupna. Ponieważ niestety 
w języku polskim nie jestem biegły, przeto proszę o zgłoszenia, o ile mo- 
żności, w języku niemieckim. Pożądane podanie przynajmniej w przybliżeniu 
niektórych szczegółów o książkach do sprzedania przeznaczonych. 676 3 4 

Ignacy Schab, Wiedeń. II., Taborstrasse 64. 


Dia mających dolegliwości żołądkowe! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zimnych. 
potraw, albo też przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegliwości żołąd- 
kowych, jak: z 

nieżyt żełądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, 


trudne trawienie lub zafiegmienie, 
poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze działanie 
Już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany ] 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Uliricha wino ziołowe. 


A To wino ziołuwe sporządzome jest z ziół wyhorny ch, 
W za lecznicze uznauych i z dobrego wina, wzmacnia 
0 i ożywia organizm iiwnienią człowieku, nie będąc 
Q srodkiem rozwāiniającym. — Wiuv ziotowe usuwa 
V znaczyń krWionośuych przeszkody, uczyszezn krew 

z wszeikich zepsutych, choroby wywołujących, ezy= 
Q stek i wpływa dodntmio ma tworzenie wię świeżej 

zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostrenii, gryzącelni, zdrowie naruszającemi sroatkami. (Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nndnoswi ż wymiotami, ktore przy chronicznych 
(zastaurzały: u) doleyliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zuikają 


często już po kiikorazowem piciu tego wina. © , 

żatwardzenie i jego nivpizyjemne następstwa, jak : ociężałość, 

kolki, biciw 36r0a, bezsenność, jakoteż zatrzy- 

mywanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości tie- 

muroidalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zepē- 

biega niestrawposui , wzinaenia i podnieca system trawienia i w łatwy sposob 
usuwa z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chuay, biady wygląd, niedokrewność, opa- 
1 i ih Są najczęsciej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego 

dnięcie ze sił tworzenia się krwi i chórek stanu wątroby. Nie 
mając ape:ytu, wśród nerwowego rozstroju | zadumy, jakoteż wśrod częstego 
bolu głowy, bczsennych nacy, często dogorywają powoli takie osoby. sā Wino 
ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. syg” Wino ziołowe podnieca 
apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza silnie wymianę 
materyj, przyspiesza twozenie krwi, uspokaja rozdrażuione nerwy i daje na 
nowo chęć du zycia, dowodzą tego liczne uznania i podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony I 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepułomies h, Dobczycach , Rabce, Myślenicach , Bochni, Wiśniczu, Brzesku, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach , Chrzanowie, Jaworznie, Oswięcimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach, Lipniku, Makowie, Buchy, Jordanowie, Żywcu, 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we fiaszkach po I rublu | po I ruhlu 50 kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmierzu, 
Wisliey, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 

W Panstwie Niemieckiem we fiaszkach po I marce 25 fan, I po I mnrce 
75 fən. w aptekach: w Mysłowicach. Brzezince, AltLerunie, Tychawie, Szopini- 
cach , Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, lucie Królewskiej , Siemianowicach, 
Hucie Antoniny, Swiętochowieach, Rosbergu, Lipinie, Szarleju. Niem. Piekarach, 
Bytomiu itd. — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowościach 
Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka E. Hellera, Krakow. ul. Grodzka 
L. 22, począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszyst- 
kich miejscowości Austro-Węgier opłatnie i nie licząc nie za skrzynkę. 


MAG Ostrzega się przed naśladownictwami! "SB 
Żądać wyraźnie 


wina złołowego BSG" Huberta Ullricha. "TM 
aaan. 71 - dom wiam doda" 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym ; jego części skła- 
dowe są następujące ; wino Malaga 450.0, spirytus winny 1v0.0, gliceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0. Te składniki są zmieszane. 418 3 12 


O©©0GECG©© 


u starsz wdowca 
Zarząd domu w RE | ię obejmie 
inteligentna wolna osoba. Adres: L. J. 
poste restante Przemyśl. 67322 


Chłopiec 


15 lat mający, uczeń Zakładu głucho- 
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra- 
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Adres : 
Franciszek Mental w Zawol. 65830 


'Drzewa OWOCOWE! 


wysoko - pienne. silne, z koronami: Jabło= 
nie, gruszki , śliwki, reqnkilody, 
węgzierki, czereśnie, wiśmie, 50 cnt. 
do 60 cnt. za sztukę. Brzoskwinie, mo- 
rele, mektarymy (Brugnion), maliny, 
agrest, porzeczki, wino itp. Drzewa 
i krzewy ozdobne. 
Cennik wysyłam na żądanie opłatnie. 
E. Uklańgki, zarząd ogrodów Oisza-Dwór, 

507 5 10 poczta I stacya kol. Kraków. 


| Arbenz'a patentowany 
|| nożyk do usuwania 
odgniotków. 


We wszystkich cywilizowanych 
państwach patentowany, nadzwy- 


czaj stosowny i wyborny przyrząd, aby bez bólu 


i niebezpieczeństwa usunąć z nóg «tpniotki i 

zgrubniałą skórę Nie ma już zasięć, zatrucie 

krwi i bólu od ostrego noża, plastra lub maści. 
1.60 18 %6 


L. 25%e= 868 3 3 


Ogłoszenie licytacji 


„Wskutek wezwania „Wysokiego 
Wydziału krajowege z dnia 1-go 
mares b. r. słu 15080 rozpisuję 
puóliczńą licytacyę ma dzier- 
żawę prawa propinacyi 
w Starym Sączu z przyle- 
głościami Oyganowiece i Podma- 
jerz, na czas od 1 stycznia 1901 
do końca roku 1910, 

Licytacya odbędzie się ustnie 
i.przez pisemne oferty nafeżycie 
ostemplowane w kancelaryi urzędu 
gminnego miasta Starego Sącza 
dnia 26 marca 1900 r. 
od godz. dej rano do 12ej 
w psłudnie, iub gdyby licyta 
cya ta na pierwszym terminie nie 
przyszła do skutku, odbędzie 
nie takowa d. 29 marca 
1900 r. w godzinach wyż 
wyrażonych. 

Cenę wywołania za wydzierża- 
wienie tego prawa propinacyi sta- 
nowi kwota 25.200 koron i 85 hal 
rocznie. 

Równocześnie odbędzie się licy- 
tacya na wydzierżawienie domu 
mieszkalnego pod Nk. 21 w rynku, 
przeznaczonego do wykonywania 
prawa propinacy!. 

Cena wywołania za wydzierża- 
wienie tego domu 1000 koron 
rocznie, 

Wadyum wynoszące 100/, ceny 
wywoławczej mają kompetenci zło- 
żyć przed przystąpieniem do licy- 
tacyi. 

Bliższe warunki przejrzeć mo- 
żna w kancelaryi podpisanego na- 
czelnika gminy w godzinach urzę- 
dowych. 

W Starym Sączu, dnia 4 marca 
1900 r. 


Naczelnik gminy m. Stary Sącz: 
Franciszek Gliński. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


w AE 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód miinerainych 
sztucznych, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej 


używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszłowi 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 


Balsam bLŁZOZONY 


ne, blizny, ezerwoność noga, stluszuzenia + wszelkie inne nieczystości oary. 
isem użycia”ł żłr. 50 ct. Dra l.engieia mydło bensoesowe. najlazgodniejnze 
4: najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Da nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwewie u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniewoach u Golichowskiego nast. Mah] apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya ; w Tarnepelu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnewie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego. w Blalsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. ` 


sJ. Pserhofer‘‘ na wieku każdego pudełka. 


Najstarszy, publiczności od wielu lat przez licznych lekarzy po- 
lecany, środek domowy przeciw zatwardzeniu i. przeciw wszelkim 
skutkom złego trawienia. 592 2 16 


Pigułki te są to te same, które od dawnych lat były publiczności 
znane pud nazwą J. Pserhofera pigułki lub J. Pserhofera 
pigulki krew czyszczące i które jedynie prawdziwe wyrabia 


J. Pserhofara apteka w Wiedniu, l, Singerstr, 15. 


Towarzystwa lekarskiego, 


z dobrym skutkiem. 
DE Cena flaszki w Krakowie 16 ct. ŒE 


K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. | 
poleva Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym 6. k. Ministerstwa handlu. 
Krajowe Towarzystwo tkackie 

66 
„RZ A RDEC A 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


a w Erośnie 
KW] PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


ENEN ad najgrubszych do najcleńszych web 
IELIZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Kresna (poczta, telegraf i 


stacya kolejowa w miejscu). 14 63 0 
Próbki | cenniki na Żądanie wysyłamy france | edwretną penzią' 


AKRNRNNNNANNRINNNKAKKANAKINNNNKA 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 7630 


Już sam sok roślinny, płynący x brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od miepamiętnych ozasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inna miejsce skóry 
tym balsamem, to już o kj zn odpadają prawie 
. z& ry; ra staje a FES- 

to aniąto Wiałą | delikata EG 
Balsem ten wygładza na twarzy ziArszczki i blizny powsiała 
kopt zadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białośó, delikat- 
ność | świeżość; usuwa w najkrótasym czasie piegi, erę” wątrobie- 
słoika z e. 


J Bertofera pinki rozwabniająca 


prawdziwe tylko z Cze r wonyłm napisem 


1 pudołko z 15 pigutkami . . 21 cnt. 
1 zwój z 6 pudełkami - . . zir. 1-06. 


Molla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pud+łka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach Żoładka, 
zaf gieniu, zgedze i chronl- 
oznem zaparciu stolon, w eier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i waka) WE 
> i maitszych chorobach keblecych, 
OS T RZE Z_EJN,E E. zapewnił od wieju lnt tym pro- 


szkom obszerne wzięcie. 
DU Fałszywe wyroby będą sądownie cigano. "WH 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 2 Korony. 


Wódka francuska i sól Molla 


Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest + ochronnym A. MOLIL 


i zamknięta plombą ołowianą sA». MOLL.‘ 


Wódhku francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, 8zcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na mięśnie i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki 1 Kor. 80 gr. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Fuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 
Składy utrzymują w Krakowie aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han- 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 1100 


Rządca drukarni A, Bzyjewski. 


